
Kontraktacja, 
roślin oleistych

Kontraktacja jost jednq i 
zasadniczych form wpływu 
państwa na rozwój gospo

darki rolnej. Państwo nasze, sto 
sując wysokie ceny skupu, różne
go rodzaju premie, pobudza 
chłopów do rozszerzania tych 
dziedzin produkcji, które sq 
szczególnie ważne dla gospodar 
ki narodowej. Poprzez kontrakta
cję chłopi mają możność korzy
stnego zbywania swych produk
tów, a z drugiej strony, korzysta
jąc z pomocy państwa w postaci 
maszyn, nawozów sztucznych itp. 
podnoszę wydajność plonów. 
Dlatego też do kontraktacji przy
kładamy ogromną wagę, nie 
szczędząc środków i starań, aby 
objęła ona jak największą ilość 
chłopów pracujących.

Chłcpi na ogół chętnie podpi
sują umowy kontraktacyjne, szcze 
golnie na dostawę tuczników, uprą 
wę buraków cukrowych, ziemniaków 
i innych roślin przemysłowych. 
Niemały procent areałów w tych 
umowach zajmują rośliny ole
iste, pracochłonne co prawda, ale 
przynoszące za to znaczny do
chód. Toteż np. Piotr Andrycho- 
wski z Janikowa pcw. Drawsko 
rokrocznie kontraktuje 2 ha rze
paku. Spółdzielcy z Widzina 
pow. Słupsk dodatkowo podpisa
li umowę na 10 ha rzepaku.

Chłopi rozumieją więc korzyści 
jakie przynosi im kontraktacja. 
Jedynie więc chyba niedostatecz
ną pracq agentów GS wytłuma
czyć można takie fakty, że np. w 
GS Gardna Wielka i Nożyno 
pow. Słupsk, od czerwca nie za
kontraktowano ani jednego ara 
roślin oleistych, że w gminnych 
spółdzielniach powiatu koszaliń
skiego, kontraktacja przebiega 
bardzo opieszale.

Wiele jest wypadków, że za
rządy spółdzielń czy chłopi indy 
widualni spotykają się z propo
zycją zawarcia umów kontrakta
cyjnych dopiero przy okazji po
byty w mieście. Oto np. dopiero 
na Zjeździe plantatorów w Kosza 
linie zarząd RZS Bruskowo Wiel
kie podpisał umowę na 10 ha 
rzepaku. Poprzednio w swym pla
nie gospodarczym spółdzielnia 
nie przewidywała kontraktacji tej 
rośliny. Dopiero gdy wytłumaczo
no, jakie korzyści można osią
gnąć, umowa została zawarta. 
Chłop indywidualny Morawski ze 
Starzna (powiat Słupsk) również 
zakontraktował 2 ha Inianki do-

dzień prawa 
harcerskiego

Wojewódzki Komitet Fron 
tu Narodowego wydał w 
tych dniach apel w związku 
z wprowadzeniem nowego 
przyrzeczenia i prawa har
cerskiego które ogłoszone zo 
staną w dniu 29 stycznia.

Apel stwierdzei między in
nymi, że dzień 29 stycznia 
powinien upłynąć w uroczy
stej atmosferze i być nie
zapomnianym przeżyciem 
dla naszych dzieci. Wspólną 
bowiem troską rodziców, 
szkoły, organizacji ZMP-ow- 
skiej, jak i całego społe
czeństwa jest zaszczepienie 
dzieciom cech dobrego, świa
tłego obywatela. Muszą ono 
od najmłodszych lat umieć

W Kosza lińskiej Spółdzielni 
Mechaników Samochodowych 

Wnioski z dyskusji 
zastosowano w produkcji

Młodzież, niemiecka
nie chce służyć w Wehrmachcie

Dwaj marynarze zachodnio-niemieccy 
poprosili o azyl w Polsce 
SZCZECIN. Do władz polskich w Szczecinie, zgłosili się 

dwaj młodzi marynarze ze statku Niemieckiej Republiki 
Federalnej „Birtc Oldendorf" — Siegfried Wcisner i Ri
chard Klose, z prośbą o udzielenie im prawa azylu w na
szym kraju. Swoją decyzję młodzi marynarze uzasadniają 
tym, iż nie chcą służyć w tworzącym się w Niemczech za
chodnich Wehrmachcie.

Marynarze niemieccy zamieszkali tymczasowo w hotelu 
dla repatriantów w Szczecinie.

Chłopi koszalińscy budują

Ten nowy dom mieszkalny Jest Jednym z wielu, które budują go
spodarze Indywidualni w powiatach Bytów, Zlotów 1 Innych. To w. 
Jacenty Palubickl, mieszkaniec wsi Ugoszcz, pow. Bytów, a zarazem 
właściciel tego nowego domu wyraża wiele stów uznania dla pań
stwa, które udzieliło mu na budowę domu kredytów 1 dostarczyło 
materiałów budowlanych.

Wielu chłopów naszego 
województwa me czekając aż 
upłynie wyznaczony termin 
już w pierwszym miesiącu 
realizuje całoroczne plany 
dostaw żywca. Jako jedna z 
pierwszych odstawiła żywiec 
do punktu skupu w Naćmle- 
rzu (pow. Sławno) Władysła 
wa Nawrocka. Nie tylko, że 
wykonała ona całkowicie 
plan roczny. ale ponadto 
sprzedała państwu 2 zakon
traktowane tuczniki. Z rocz 
nych dostaw żywca wywią
zali się również: Marian O- 
leśnlk ze wsi Górsko, mało- 
rolny chłop Jan Bobik z Pe- 
nikowa, Bronisław Śpiewak 
z Kanina, Władysław Pie
chura z Nacmierza 1 inni.

CHŁOPI POWIATU 
SŁAWNF.NSKIEGO 

WYBIERAJĄ KOMITETY 
DOSTAWCÓW MLEKA
Wiele zlewni mleka na te

renie powiatu sławneńskie-

walczyć 7. przejawami starej, 
złej moralności i kształtować 
w sobie poczucie odpowie
dzialności za dobre postępy 
w nauce, kulturę życia co
dziennego. Osiągnięcie tego 
celu jest możliwe jedynie 
przy wydatnej pracy wycho
wawczej organizacji społecz
nych, domu i szkoły.

Wojewódzki Komitet Fron 
tu Narodowego apeluje do 
wychowawców, nauczycieli, 
aktywistów ZMP, pracowni
ków kulturalnych, aby wło
żyli maksimum wysiłku w 
dobre przygotowanie dnia 
prawa harcerskiego 1 spraw 
Dy, uroczysty jego przebieg.

słów w dyskusji nad planem 
5-letnim. M. in. zgłoszono pro 
jekt zainstalowania nowej

go nie realizuje w pełni swo
ich planów. Zdarzają się wy
padki nieuczciwego określa
nia zawartości tłuszczu w 
mleku przez zlewniarza. 
Często również bywa tak, że 
dostawcy odstawiają mleko 
o niskiej zawartości tłuszczu, 
brudne, nadkwaszone, a na
wet fałszowane.

Aby więc usprawnić pra
cę punktów skupu, dopro
wadzić do pełnej realizacji 
planów i jednocześnie za
pewnić dostawcom rzetelną 
obsługę — wyłania się ko
nieczność roztoczenia nad 
zlewniami kontroli społecz
nej. Takim właśnie organem 
kontroli są komitety dostaw 
ców wybierane przez chło
pów. Komitety takie powo
łano już w Krupach, St. Ja
rosławcu, Lejkowie, Ostrow
cu i w innych gromadach po 
wiatu sławneńąkiego. W 
skład ich weszli najlepsi, 
najsumienniejsi dostawcy, 
którzy dają gwarancję, że 
współpracując ze zlewnia- 
rzami położą kres różnym 
niedociągnięciom.
Na podstawie koresponden- 
cji Nikodema Łysakowskiego 
i Henryka Kruszyńskiego.

Dla uczczenia pamięci 
Wiktora Grosza

WARSZAWA. W celu uczczenia pamięci 1 utrwalenia 
dorobku dziennikarskiego Wiktora Grosza, Zarząd Głów
ny Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich powziął uchwa
łę o wydaniu wyboru Jego publicystyki.

tłoczni do mechanicznego tło
czenia małych części, któ
re do tej pory produkowa
ne są ręcznie oraz zainstalo
wania suwnicy i wielokrąż- 
iów do przesuwania cięża
rów.

— Największym naszym kio 
potem — opowiada dalej Wie 
czorek — jeśt brak gilotyny. 
Wszystkie blachy cięte są do 
tej pory ręcznie — nożycami, 
przy tym, przy jednych noży
cach pracuje aż 4 robotników. 
Sprowadzenie j zainstalowa
nie w zakładzie gilotyny po
zwoli zwiększyć wydajność 
pracy. Na zużywanych 
dotychczas 180 roboczogodzi- 
nach można oszczędzić zaś 
60 roboczogodzin.

W Zachodnio - Pomorskiej 
Spółdzielni Mechaników Samo 
chodowych cała załoga bierze 
aktywny udział w dyskusji 
nad projektem planu 5-letnie- 
go. Do skrzynek pomysłów 
wrzucane są coraz to nowe 
wnioski. Ostatnio np. bryga
da młodzieżowa Bronisława 
Łobedyńskiego zauważyła, że 
za dużo pracowników zatrud
nionych jest w wypożyczalni 
narzędzi. Dyrekcja zakładu 
zmniejszyła więc ilość zatrud
nionych do 2. Innowacja ta 
nie pogorszyła pracy w wy
pożyczalni narzędzi, a pozwo
liła zatrudnić jednego robot
nika w produkcji.

Inny jeszcze wniosek zło
ży! Józef Orzechowski z bry
gady kotlarskiej. Zapropono
wał on, aby wykonać sposo
bem gospodarczym stojaki do 
prostowania płyt. Do tej pory 
leżały one bezpośrednio na 
betonowej podłodze 1 wygina 
ły się. Projekt Orzechowskie
go wykonano, zabezpieczając 
tym samym jakość płyt.

Jest jeszcze cały szereg 
wniosków, które wpłynęły od 
pracowników zakładów i są 
już w części zrealizowane. Po 
stawa załogi spółdzielni me
chaników samochodowych mo 
że być przykładem dla In
nych.

3 K.

Swoją przyszłość 
wiążą ze spółdzielnią

Zlot spółdzielców-ZMP-owców
BYDGOSZCZ. W ostatnich 

trzech miesiącach do spół
dzielni produkcyjnych na 
Pomorzu wstąpiło 180 synów 
i córek spółdzielców. Ta'k 
więc.spółdzlelnic woj. bydgo 
skiego zrzeszają obecnie 3 
tysiące członków statutowych 
spośród młodzieży. Wielu z 
nich, w uznaniu za dobrą 
pracę, wybrano do władz 
spółdzielczych. Jednak prze 
szło trzykrotnie więcej młd 
dzieży — choć pracuje w 
spółdzielniach — nie zdecy
dowało się dotąd na podpi
sanie statutu. Wyjaśnienie

Lokomotywy 
z Chrzanowa

Fabryka Lokomotyw im. F. 
Dzierżyńskiego w Chrzanowie 
produkuje między innymi paro
wozy typu TKT 48 przystoso
wano do jazdy w terenie gór
skim.

Na zdjęciu: prace wykończe
niowe przy parowozie TKT 48.

tym młodym ludziom, że po
winni na stałe związać się 
ze spółdzielnią, pokazanie 
im, że pracując w spółdzielni 
stwarzają sobie warunki co 
raz zamożniejszego, bardziej 
kulturalnego życia, a jednoT 
cześnie przyczyniają się dó 
rozwoju całej wsi, uznali za 
swoje najpoważniejsze zada 
nie młodzi spółdzielcy ZMP- 
owcy zgromadzeni na zlocie 
w Bydgoszczy 24 bm.

Młodzi członkowie spół
dzielni mówili o swym ży
ciu, pracy, o możności rozwo 
ju swych zamiłowań, a tak
że o dochodach. — Za dniów 
ki przepracowane w ub. roku 
w spółdzielni otrzymałem po 
nad 11 tys. zł w gotówce i bil 
sko 30 q zboża. Jeśli do te
go dodać, że utrzymanie mam 
z działki przyzagrodowej — 
to moje dochody są napraw
dę duże — mówił 19-letni Ry 
szard Markuszewski ze spół 
dzielni Skąpe w pow. Toruń.

W VI rocznicę 
proklamowania 

Republiki Indii
JEGO EKSCELENCJA 
DR RAJENDRA PRASAD
PREZYDENT 
REPUBLIKI INDII

NEW DELHI

Z okazji 6-tej rocznicy 
proklamowania Republiki 
Indii, przesyłam Panu, 
Panie Prezydencie i na Je
go ręce zaprzyjaźnionemu 
narodowi hinduskiemu, naj 
serdeczniejsze gratulacje 
i pozdrowienia w imieniu 
narodu polskiego, Rady 
Państwa Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej i moim 
własnym.

Naród polski śledzi z głę 
bok im zadowoleniem roz
wój stosunków przyjaźni 
i wzajemnego zaufania 
między Polską i Indiami 
i nie będzie szczędził wy
siłków dla dalszego ich 
pogłębienia. Stosunki te 
znalazły doniosły wyraz 
w niezapomnianej wizycie 
premiera Indii Pana 
Nehru, w naszym kraju.

W dniu święta narodo
wego Indii, naród polski 
z całego serca życzy mi
łującemu pokój narodowi 
hinduskiemu, pomyślnej 
realizacji stawianych so
bie zadań dalszego rozwo
ju gospodarki narodowej 
i dalszej owocnej walki 
o umocnienie niepodległo
ści i integralności Indii — 
ważnego czynnika pokoju 
w Azji i na całym świe
cie.

A. ZAWADZKI
PRZEWODNICZĄCY 

RADY PAŃSTWA PRL

Publiczność przyjmowała 
przedstawienie burzliwymi o- 
klaskami, które rozlegały 
się wielokrotnie podczas 
spektaklu, a po jego zakoń 
czeniu, zmieniły się w długo 
trwałą, entuzjastyczną owa
cję.

Nowości 
polskiego 

przemysłu
PIERWSZA SERIA NOWYCH 

MASZYN DO SZYCIA
RZESZÓW. ?5 bm. Fabryka 

Maszyn do Szycia „Polna" w 
Przemyślu wypuściła pierwszą 
serię — 40 gabinetowych ma
szyn do szycia nowego typu 
„Pokój".

W nowej maszynie inżynie
rowie „Polnej" wprowadalil 
zmiany konstrukcyjne, które 
czynią ją o wiele lepszą w 
porównaniu z dotychczas tu 
produkowanymi maszynami do 
szycia typu , San".

Dzięki tym zmianom uzy
skano 4-mrn ścieg, równe szy
cie i znacznie zmniejszono 
stukot maszyny.

NOWY POLSKI APARAT 
FOTOGRAFICZNY — „DRUH"

WARSZAWA. Fotoamatorty 
znają już dobrze polskie apa
raty fotograficzne — lustrzan
ki „Start I" oraz powiększal
niki do zdjęć „Krokusy" pro
dukcji Warszawskich Zakładów 
Fotooptycznych. Toteż z zado
woleniem przyjęty zostanie, 
szczególnie przez, najmłod
szych fotoamatorów, nowy typ 
popularnego aparatu fotogra
ficznego — „Druh". Aparat ten 
posiada jedną migawkę na 
ezas jednej czterdziestej se
kundy 1 tzw. czas „b", siłę 
światła 1:8. Używać się będzie 
do niego błony fotograficznej 
6X9.

Str. 2 — Chodzi o rzetel
ne usuwanie braków — 
T. Sokół.
Str. 2-3 — Lenin do mło
dzieży i o młodzieży.
Str. 3 — Gdyby wszyst
kie GS-y...
Str. 3 -r Nowiny kultu* 
ralno,

Stuk młotków, zgrzyt pilników i pitek oraz świst tlenowych 
aparatów do spawania zlewał się w /eden wielki hałas. Trze
ba głośno krzyęzei, nachylając się do ucha rozmówcy, ale 
i wtedy nawet trudno usłyszeć nieraz wypowiadane zdania. 
Majster brygady kotlarskiej, pracownik Pierwszej Zachodnio- 
Pomorskiej Spółdzielni Mechaników Samochodowych, ob'. Wie
czorek wychylił się zza owalnego pudla przygotowane) do 
spawania cysterny. Pytamy go o przebieg dyskusji nad pięcio
latką.

— Brygada nasza — mówi 
Wieczorek — zgłosiła już kii 
kanaście wniosków i pomy-

Inauguracyjny występ 
»Everyman Opera« 

Sukces artystyczny 
zespołu amerykańskiego
WARSZAWA. Znakomity 

zespół amerykański „Every- 
man Opera1* wystąpił w 
dniu 24 bm. w sali Państwo
wej Opery w Warszawie z 
uroczystym, inauguracyjnym 
przedstawieniem „Porgy and 
Bess“ George Gershwina.

Na przedstawienie przyby
li: członkowie Biura Politycz 
nego KC PZPR: J. Berman, 
J. Cyrankiewicz, Fr. Jóż- 
wiak-Witold, Z. Nowak, E. 
Ochab, K. Rokossowski, 
R. Zambrowski, Al. Zawadz
ki. wiceprezesi Rady Minist
rów — P. Jaroszewicz i St. 
Łapot, minister spraw za
granicznych St. Skrzeszew
ski.

Obecny był ambasador Sta 
nów Zjednoczonych Amery
ki w Polsce, Joseph E. Ja- 
cobs wraz z członkami amba cadv

Nasi korespondenci pisza 
o obowiązkowych dostawach 

Wykonali roczny plan 
dostaw żywca

29 stycznia



Chodzi o rzetelne usuwanie braków
Odpowiedzi i wyjaśnie

nia, jakie otrzymuje nie
jednokrotnie redakcja w 

związku z opublikowanymi 
artykułami, wskazują na po
wierzchowne traktowanie, a 
często na wręcz niesłuszne 
podejście do krytyki praso
wej.

Nierzadko czytając arty
kuł, a potem odpowiedź zain
teresowanej instytucji na za
wartą w nim krytykę braków,

DWA WIELORYBY WYRZUCIŁ 
SZTORM NA BRZEG MORZA 

OCHOCKIEGO
Podczas silnego sztormu mie

szkańcy wsi Pienzienskoje w po
łudniowej części Sachalinu zna
leźli na brzegu Morza Ochockie
go dwa wieloryby. Długość tych 
olbrzymów morskich wynosiła 
12 i 8,5 metra. Zostały one wy
rzucone na brzeg przez Ia!e.

Zdaniem pracowników Insty
tutu Gospodarki Rybnej 1 ó- 
ccanogralil podobne wypadki 
zdarzają się często na Oceanie 
Spokojnym. Wieloryby w pogoni 
za zdobyczą lub ratując się 
przed atakami drapieżnego ptac 
twa, trafiają na mielizny w po
bliżu brzegu, skąd potężne fale 
wyrzucają je na ląd.
Z KAŻDEGO KRANU MOZĘ 

PŁYNĄC GORĄCA WODA
Spółdzielnia pracy „Spes‘> w 

Łodzi przystąpiła do produkcji 
maleńkich bollerków elektrycz
nych. Boller taki umocowuje 
się na końcu kranu w łazience 
czy kuchni, włącza do kontaktu 
1 po chwili mamy bieżącą cie
płą wodę. Temperaturę wody 
można dowolnie regulować, 
zmniejszając lub też zwiększając 
płynący strumień.

Niska cena — nie przekracza
jąca 100 zł — stanowi dodat
kową zaletę bollerków, które 
niewątpliwie cieszyć się będą 
dużym powodzeniem.

Już w najbliższych dniach 
pierwsze 3 tys. sztuk tych bo- 
lierów otrzyma do rozprowadze
nia „Arged".

1
NIEBEZPIECZNE POLOWANIE

Rudolf Fediukow, uczeń 10 
klasy chodarsklej szkoły śred
niej (Czuwaska ASRR) postano
wił wybrać się na polowanie. 
Wziąwszy bez wiedzy rodziców 
dubeltówkę swego dziadka, mło
dy myśliwy wyruszył na Iowy.

Tuż za wsią Rudolf natknął 
się na olbrzymiego rysia, który 
szczerząc zęby, rzucił się na 
niego. Dzielny chłopiec strzelił 
w ostatniej chwili, kładąc rysia 
trupem na miejscu.

Gdy Rudolf zjawił się we wsi 
z upolowanym rysiem, wywołało 
to olbrzymią sensację. Chłopak 
stal się przedmiotem podziwu. 
Nie uchroniło go to naturalnie 
od porządnej bury, Jaką otrzy
mał od rodziców za samowolne 
pójście na polowanie, które mo
gło zakończyć się tragicznie.

PIORUN ZABIŁ DZIKA
W czasie burzy, jaka przeszła 

w dniu 22 bm. nad woj. olsztyń
skim, piorun uderzył w jedno 
z drzew w Puszczy Piskiej, pod 
którym znajdowało się stado 
dzików. Jeden dzik został za- 
bity na miejscu, a reszta roz
biegła się po lesle.

Zabitego przez piorun dzika 
znaleźli 23 hm. mieszkańcy wsi 
Karwica, którzy przyjechali do 
lasu po drzewo.

NAJWYŻSZY JAŁOWIEC 
W EUROPIE

We wsi Lipowiec, pow. Szczyt
no, rośnie krzak jałowca, który 
należy — jak twierdzą znawcy 
— do najwyższych tego typu 
krzewów w Europie. Wysokość 
Jego wynosi o iwlem ponad 14 
metrów. Jak wykazały ostatnie 
pomiary, w ciągu minionego ro
ku jałowiec urósł o dalszych pięć 
cm.

CZECHOSŁOWACKA 
BIŻUTERIA

Zawsze modna czeska biżute
ria cieszy się szczególnym po
pytem w czasie karnawału

ABY UŁATWIĆ PRACĘ 
GOSPODYŃ DOMOWYCH

Czechosłowacki racjonalizator 
Kareł Staffen skonstruował nie
skomplikowany przyrząd, który 
sam pierze bieliznę. Przyrząd 
ten składający się z dwóch po
łączonych ze sobą osią gęsto po
dziurawionych talerzy nlerdzew 
nych wkłada się do kotła, w 
którym CWU4 się bielizną.

ogarnia człowieka „podziw"' 
dla niezrozumienia lub umie
jętnego udawania niezrozumie 
nia intencji gazety i krytyki 
prasowej.

Weżmy parę przykładów:
Przeszło 3 miesiące temu u- 

kazał się artykuł pt. „Ładne 
mapki i smutna rzeczywi
stość". Analizowaliśmy w 
nim przyczyny słabego rozwo 
ju sieci wiejskich punktów 
usługowych w naszym woje
wództwie. Wskazaliśmy jed
nocześnie na szereg czynni
ków wpływających na taką 
sytuacją. Chodziło przede 
wszystkim o rzemiosło niele
galne, nieuwzględnianie przy 
planowaniu faktycznych po
trzeb ludności, nierentowność 
punktów spółdzielczych, wy
pływającą z przerostów admi 
nistracyjnych. Poddano rów
nież pod dyskusję sprawę 
cen za usługi itd. I oto w od
powiedzi na artykuł problemo 
wy, zajmujący w gazecie pół 
strony, otrzymujemy kopię 
pisma, podpisaną przez inży
niera Jamowa z Wojewódzkie 
go Zarządu Przemysłu, a wy
sianego do Słupskich Zakła
dów Przemysłu Terenowego. 
Poleca się w tym piśmie do 
dnia 31 grudnia uruchomić 6 
punktów usługowych. Tym sa 
mym towarzysze z WZP uwa 
żają widać problem porusza
ny w gazecie za załatwiony. 
Widzimy tu przykład zwekslo 
wania i dziwnego uproszcze
nia całego zagadnienia.

A oto inny przykład. W bu 
dynku nowowybudowanej 
szkoły w Słupsku przy ulicy 
Sobieskiego, oddanej uroczyś
cie do użytku w dniu 22 lip- 
ca ub. roku, jest wiele bra
ków. Pisaliśmy już na ten te
mat dwa razy. Będziemy się 
nadal domagali szybkiego zli
kwidowania brakoróbstwa, po 
mimo że niektórzy towarzy
sze z Prezydium MRN w Słup 
sku uważają, że „nie ma o co 
gwałtu robić". Źródłem takie
go ustosunkowania się do po
ruszanej sprawy jest to, że 
również Wydział Oświaty 
Prez. MRN ponosi tu winę. 
Dlatego też towarzysze z Pre
zydium MRN usiłują „kryć" 
przedsiębiorstwo budowlane. 
Nic więc dziwnego, że 
kierownictwo ZBM nie za
przeczając podanym przez 
gazetę faktom, w swych 
odpowiedziach ustosunko
wuje się nie tylko niewła
ściwie, ale wprost arogancko 
do naszych sygnałów. Nie 
przypadkowo chyba też z te
go przedsiębiorstwa ZBM — 
Gdynia Odcinek Budowlany 
Nr 7 w Słupsku, otrzymaliśmy 
skargę robotnika na lekcewa
żący stosunek kierownictwa 
do potrzeb bytowych załogi. 
Lekceważenie bowiem krytyki 
prasowej idzie zawsze w pa
rze z lekceważeniem krytyki 
oddolnej.

I jeszcze jeden przykład: w 
artykule pt. „Pamiętaj, że u- 
rodziłeś się bez części zamień 
nych" pisaliśmy o zaniedba
niach bhp w słupskich zakła
dach pracy, m. in. w fabry
kach mebli. Dziennikarz, pi- 
szący ten artykuł, przebywał 
tam przez kilka dni. Zauważył 
cały szereg wypadków lekce
ważenia przepisów bhp oraz 
sprawdził (co zostało wyraź
nie napisane) — wykonanie 
zarządzeń pokontrolnych tech 
nicznego inspektora pracy. 
Większość tych poleceń, po
mimo upływu terminu, nie by 
ła zrealizowana. A oto w spre 
parowanej odpowiedzi, podpi
sanej przez dyrektora SFM 
Jerzego Albrechta, zamiast 
rzeczowego ustosunkowania 
się do tego ważnego proble
mu, mamy atak na dziennika
rza. za jego rzekomo tenden- 
cyfne i złośliwe podejście do 
sprawy,

O podejściu do spraw bhp 
w fabryce mebli świadczy na 
przykład taki cytat z tej od
powiedzi. Czytamy w niej, źe 
dziennikarz pisał na ten te
mat bo: „czeka na oklaski". 
Nie, towarzysze. Zajmujemy 
się sprawą bhp nie po to, by 
zdobyć popularność. Jest to 
nasz obowiązek, tak samo jak 
obowiązkiem dyrekcji fabryki 
jest zająć się wreszcie sprawa 
ml bhp. O zaniedbaniu ich 
świadczy fakt, te w ciągu

trzech kwartałów ub. roku bv 
ło w SFM 26 nieszczęśliwych 
wypadków. Nie pomogą więc 
wykrętne wyjaśnienia, skoro 
załoga co dzień przekonuje się 
o braku troski o sprawy bhp.

Niedawno ukazała się w 
SFM błyskawica, w którei ro
botnicy przypominali kierow
nictwu o zaniedbaniach bhp 
i gdzie podano fakt, że pa
lacz Tadeusz Lewoński złamał 
nogę przy dowożeniu węgla 
do kotiowoni na skutek werte 
pów i dziur, których pełno 
w fabryce.

W sprawach bhp nic się w 
SFM nie zmienia. Zaniedba
nia zwala się na barki tech
nika bhp. O stosunku do lego 
poleceń świadczyć może fakt 
nieprzyjęcia nawet do wiado
mości przez dyrektora tech
nicznego tow. Pisarskiego po
lecenia wstrzymania używal
ności jednego z odcinków to
ru, gdzie groziło wykolejenie 
wózków. A jest to przecież 
jawne łamanie praworządnoś
ci. Zgodnie z ustawami Pra
cownicy z dziedziny bhp ma
ją bowiem nie tylko prawo, 
ale obowiązek zatrzymać pro
dukcję tam, gdzie grozi to 
życiu lub zdrowiu załogi.

• • •

Poważny wpływ na zjawi
sko powierzchownego podej
ścia do krytyki prasowej ma 
fakt, że krytyki prasowej nie 
omawiają i nie zajmują się 
nią w wielu wypadkach pod
stawowe organizacje partyjne 
zakładów pracy. A przecież 
reagowanie na krytykę, w 
tym także na krytykę orga
nu partyjnego, jest ich, tak 
jak i administracji, obowiąz
kiem. Zdarza się więc stąd, 
że w takich warunkach udzie 
lenie odpowiedzi redakcji po 
lecą się ludziom znanym z te
go, że potrafią gładkimi sło
wami, a w razie potrzeby 
przeinaczaniem faktów wyk
pić się ze wszystkich zarzu
tów. Tak zresztą było i w 
konkretnym wypadku z odpo
wiedzią dyrekcji fabryki me
bli.

Tymczasem nikomu nie po
trzebne są wykrętne pisma, 
ale rzetelne, uczciwe wyjaś
nienie sprawy i naprawienie 
błędów, godzących przecież w 
dobro ludzi, w dobro zakła
du, Nakładają ten obowiązek 
na wszystkie instytucje 
uchwały partii i rządu.

Kontrola zaś nad tym. aby 
tak było w praktyce, jest prze 
de wszystkim sprawą organi
zacji partyjnych.

T. SOKÓŁ

BYŁ taki niedobry 
czas, gdy samo
dzielny tok myślę 
nia i własną ocenę 
zjawisk wielu usi

łowało zastępować zdania
mi z książek, cytatami z 
dzieł klasyków, nieraz zgo
ła nie wiedząc skąd zostały 
zaczerpnięte.

Ta zła, bezmyślna meto
da została u nas już prawie 
całkowicie zarzucona. Na 
ogół usunęliśmy już w sło
wie i w piśmie nadmiar cy- 
tatologii, którą niejeden po 
krywał nieznajomość pod
stawowych prawd marksiz- 
mu-leninizmu. Można przejść 
dziesiątki świetlic, sal wy
kładowych, pokoi konferen 
cyjnych nie napotykając 
ani jednego transparentu ze 
sloganowym hasłem, Ale o- 
dejście od jałowego powta
rzania wyrwanych często z 
kontekstu zdań nie oznacza 
przecież, że odkładamy na 
bok dzieła klasyków, że nie 
wracamy ciągle do fltch w 
poszukiwaniu wskazań tak 
nieodzownych w rozwiązy
waniu codziennych zadań 
budownictwa socjalistyczne
go, w walce o wychowanie 
nowego, socjalistycznego 
człowieka.

MYSLAŁAM o tym nie
dawno podczas jednej 
z narad, poświęconej 

sprawom młodzieży i to
czącej się w gronie młodzie
ży. Dyskusja była żywa, cie 
kawa, lecz raz po raz scho
dziła trochę na manowce. 
Ten i ów gubił sie w docie
kaniach, usiłował odkryć 
prawdy — 1 to nie zawsze 
trafnie — dawno już znane, 
dawno już sformułowane w 
dziełach klasyków. Pożało
wałam wtedy bardzo, że 
nad salą obrad nie rozpięto

Ukazał się 
Nr 1/79 

Nowych Dróg«
TRESC:

Artykuł wstępny — Aby 
wzmóc udział twórców w 
kształtowaniu naszego życia.

Stefan Arskl — Wielka po
dróż.

Antoni Kaziuk — Francu
skie rozdroża.

M. Mirski 1 E. Pelowska — 
Sięgnąć do źródła, które rodzi 
skargę.

Henryk Korotyńskl — Uwagi 
o krytyce w prasie.

Jerzy Ryng — Rasa a klasa.
Paweł Lcszak — Sytuacja a- 

merykańsklch fermerów.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA:

Z kraju.
Dziesięć lat rozwoju przemy 

ału; ludnożć: szkolnictwo; 
IV Krajowy Zjazd Prawników 
polskich; o dwóch naradach 
szkoleniowych.
Z krajów demokracji ludowej.

Chiny; Czechosłowacja; Ru
munia; NRD.
RECENZJE I BIBLIOGRAFIA

Głos działaczy KPP (rec. Ju 
llusz Burgln).

Dziesięć lat odrodzonego Slą 
ska (rec. Zdzisław Słowik).

Pamiętniki dziesięciolecia 
(rec. H. M ).

Listy i odpowiedzi.

»Noteć« i »Kujawiak« 
— nowe typy 

radioodbiorników

W Dolnośląskich Zakła
dach Wytwórczych Urzą
dzeń Radiowych w Dzierżo
niowie rozpoczęto produkcję 
dwóch unowocześnionych ra
dioodbiorników typu „Pio
nier" 1 „Mazur". Nowy typ 
„Pioniera" otrzymał m. in. 
podłużną skalę i nową 
skrzynkę. Liczba lamo po
została taka sama — 4. No
wy typ aparatu otrzyma 
prawdopodobnie nazwę „No
teć".

Produkowany dotychczas 
„Mazur" został całkowicie 
zmodernizowany — dokona
no w nim wielu zmian kon
strukcyjnych, dzięki czemu 
zwiększyła się znacznie jego 
moc odbiorcza. Posiada on 
obecnie podłużną skalę oraz 
skrzynkę o opływowycn 
kształtach. Ten typ aparatu 
nazwany zostanie „Kuja
wiak".

Lenin do młodzieży
wstęgi ze słowami Lenina 
— uczcie się komunizmu — 
że nikt z młodych nie otwo
rzył dzieł Lenina i nie prze
czytał, nie odnośnych cyta
tów, lecz wybranych frag
mentów z przemówienia wy 
głoszonego przez niego na 
III Ogólnorosyjskim Zjeź
dzie Komunistycznego Związ 
ku Młodzieży. Jak bardzo 
byłoby to pomocne w zrozu
mieniu wielu problemów, ile 
jasności wniosłoby do dy
skusji.

To prawda, dla szerokich 
rzesz młodzieży wiele dzieł 
Lenina jest jeszcze zbyt,tru
dnych. Nie każdy chłopiec 
czy dziewczyna na wsi czy 
też w mieście, potrafi samo
dzielnie odszukać wśród 
nich te, które są adresowa
ne wprost do młodzieży, czy 
też poruszają zagadnienia 
szczególnie bliskie młodzie
ży, ale w tych poszukiwa
niach można młodzieży na
szej przecież pomóc i zrobi
ło to właśnie ostatnio wy
dawnictwo „Iskry", wyda
jąc zbiór „Lenin o młodzie
ży" *).

Książka ta jest przekła
dem ze zbioru rosyjskiego, 
który ukazał się przed ro
kiem w Związku Radziec
kim nakładem „Młodej 
Gwardii". Składa się z 
trzech rozdziałów. W dwóch 
pierwszych są zebrane listy, 
przemówienia, artykuły i

♦) „W. I. Lenin o młodzie
ży". Wyd. „Iskry". Warsza
wa, 1955.

MPRB nie zawiodło
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Remontowo-Budowlane w 
Koszalinie poszczycić się mo 
że dużymi osiągnięciami. O 
wykonaniu zadań planu 6-le 
tniego załoga zameldowała 
na dwa miesiące przed ter
minem. Wielki był w tym o-

Na zdjęciu: Zbigniew Borucki 
przy pracy.

kresie wysiłek całej załogi 
Wśród niej jest dużo mło
dzieży. Młodzież ta wycho
wana przez organizację par 
tyjną i ZMP-owską oraz ko
lektyw robotniczy należy dzi 
siaj do przodujących ludzi 
zakładu.

W stolami MPRB spoty
kam młodego, energicznego 
człowieka. Jest nim przodu
jący stolarz — tow. Zbi
gniew Borucki. Z początku 
jest trochę zażenowany. Za
czynamy mówić o zakładzie 
stolarskim. Jako stolarz pra
cuje w woj. koszalińskim 
od 1945 roku.

Po przyjeździe na Ziemię 
Koszalińską tow. Borucki 
rozpoczyna pracę w budow
nictwie wiejskim. Pamięta
ją go chłopi z powiatów Ko
łobrzeg, Koszalin czy Biało
gard. Pomagał im w odbudo 
wie zniszczonych gospo
darstw. Od 1950 roku pracu 
je w MPRB. A praca ta w 
początkowym okresie nie by 
ła wcale łatwą. Nowozorga- 
nizowane przedsiębiorstwo 
odczuwało brak rąk do pra
cy.

— Te trudności — mówi 
tow. Borucki — zachęcały 
nas do jeszcze wydajniej
szej pracy. Dużo pomogła 
nam w tym okresie nasza or 
ganizacja partyjna i związ
kowa.

Tow. Boruckiego wycho
wał kolektyw MPRB. Trze
ba przyznać, że towarzysze 
nie zawiedli się. Dzisiaj tow.

notatki Lenina z okresu 
przedrewolucyjnego. W roz 
dziale trzecim zgrupowano 
materiały, w których Le
nin omawia udział młodzie
ży w budownictwie socjali
stycznym i sprawy wychowa 
nia nowego człowieka.

Ta właśnie część tomu ma 
największe znaczenie dla na 
szej młodzieży. Sprawy po
ruszane tam przez Włodzi
mierza Il.jicza są jak naj
bardziej aktualne w naszych 
warunkach, młody aktywi
sta znajdzie w nich wiele 
serdecznych rad, wskazań, 
przestróg.

Znane jest powszechnie 
leninowskie wezwanie mło
dzieży do nauki — „zadanie 
polega na tvm, by się u- 
czyć". O jakiej nauce mó
wił Lenin? Czy tylko o zdo 
bywaniu wie-izy w potocz
nym tego słowa znaczeniu, 
to znaczy nauki w szkole, 
na uniwersytecie? A może 
mówił tylko wyłącznie o ko
nieczności poznawania teorii 
marksizmu i to wysuwał na 
czoło wszystkich zadań mło
dego pokolenia rewolucjoni
stów?

Czego sio uczyć i jak się 
uczyć, by zostać dobrrm bu 
downfezym socjalizmu? — 
zapytuie Lenin w jednym 
ze swych przemówień i sze
roko wyjaśnia co powinno 
składać się na wiedzę ko- 
—’“My.

B"'LT u nas tacv ..mło
dzieżowcy", którzy u- 
ważali, że szkolna nau 

ka w wychowaniu młodego

Borucki jest chlubą MPRB. 
Przeciętnie wykonuje około 
200 proc, normy. Znajduje 
również czas na aktywną 
pracę w Komitecie Frontu 
Narodowego.

Największym przeżyciem 
— jak wspomina •— był dla 
niego dzień 21 lipca 1955 ro
ku. W dniu tym tow. Boru
cki został odznaczony Meda
lem Dziesięciolecia. Dziesięć 
lat pracy dla Koszalina — 
miasta, które pokochał ca
łym swym młodzieńczym ser 
cem — zostało w tym pa
miętnym dniu podsumowa
ne.

Drugim młodym przodo
wnikiem MPRB jest tow. Ju 
lian Gągolski. Spotkałem go 
przy remoncie domu przy ul. 
Legnickiej. Jest wesołym, za 
dowolonym z życia chłop
cem. Zdziwiła go bardzo mo 
ja wizyta. Początkowo — po 
dobnie jak i tow. Borucki — 
był trochę nieśmiały. Lecz 
już po chwili rozmawialiśmy 
jak starzy znajomi.

Julek przyszedł do MPRB 
wprost ze wsi — nie posia
dając żadnych kwalifikacji 
zawodowych. Było to w 1950 
roku. W okresie sześciolatki 
zdobył zawód murarza i zo
stał przodownikiem pracy. 
Załoga MPRB z dumą nazy
wa go swoim wychowan
kiem. Julek jest dobrym i 
sumiennym pracownikiem. 
Przeciętnie wykonuje około 
150 proc, normy. Jest zado
wolony z pracy. No cóż, bę
dąc jeszcze na wsi — ma
rzył przecież, aby zostać mu 
rarzem. Tow. Gągolski pra
gnie zostać technikiem mu
rarskim. Dlatego też pomimo 
nawału pracy uczy się wy
trwale drogą koresponden
cyjną.

— Jeszcze półtora roku — 
zapewnia — i zostaną tech
nikiem murarskim. Wtedy 
będę pracował na pewno wy 
dajniej i jeszcze lepiej.

W NOWAK

komunisty, ma raczej dru
gorzędne znaczenie. Uważa
li, że główna rola w wy
chowaniu przypada pracy 
społecznej, że uwalnia ona 
w pewnym sensie chłopca 
czy dziewczynę od koniecz
ności rzetelnej nauki w szko 
le. Że stopnie powinny być 
nie wyrazem oceny naby
tych wiadomości, ale prze
de wszystkim oceny posta
wy społecznej. „Zasłużony" 
aktywista ich zdaniem, był 
wystarczającym tytułem do 
tego, by nauczycielowi za
drżała "ręka przed wystawie
niem stopnia „niedostatecz
nie".

Lenin gorąco przestrzegał 
młodzież przed takim stosun 
kiem do nauki, wskazywał, 
że wielkim błędem byłoby 
sądzić, że ktoś może stać się 
komunistą nie przyswoiwszy 
sobie tego, co na przestrzeni 
dziejów nagromadziła wie
dza ludzka. „Byłoby błędem 
sądzić — mówił Lenin — że 
wystarczy przyswoić sobie 
hasła komunistyczne, wnio
ski z nauki komunistycznej, 
nie przyswoiwszy sobie tej 
sumy wiedzy, którei wyni
kiem jest sam komunizm. 
Wzorem tego, jak z sumy 
wiedzy ludzkiej powstał ko
munizm — jest marksizm". 
I dalej „...bez jasnego zro
zumienia, że tylko dokładna 
znajomość kultury stworzo
nej nrzez cały rozwój ludz
kości, te tylko przeobrażenie 
tej kultury pozwoli nam bu
dować kulturę proletariacką

Na zdjęciu: Julian Gggalsld



Brygadzisto oborowyw PGR Przyborówko (pow. Szamotuły) Stefan Kapłon ma pod swo
ja opieką 51 krów i ich liczny przychówek. Dzięki troskliwej opiece i racjonalnemu ży
wieniu przeciętna mleczność krowy wynosi ponad 5 000 litrów mleka. Pozwoliło to wy
konać plan produkcji mleka za rok ubiegły już w październiku, oraz dostarczyć państwu 
ponad plan 40 000 litrów. Za swoją pracę Stefan Kapłon został odznaczony Srebrnym Krzy
żem Zasługi. (CAF. fot. Kondracki)

Gdyby wszystkie GS-y...

Szkolenie rolnicze
pomaga 

w rozwoju 
zespołowej gospodarki

Kurs szkolenia rolniczego pro 
wodzony od 1954 roku w naszej 
spółdzielni przez głównego o- 
gronoma PZR w Człuchowie ob. 
Adama Popielskiego, pozwolił 
nam ujawnić wiele rezerw w go
spodarce.

Dotychczas nie dbaliśmy o 
nasze łąki. Nic też dziwnego, 
ie osiągaliśmy przeciętnie 10 q 
siana z ha. Kiedy pouczono nas 
jak należy pielęgnować łąki, 
już w następnym roku zebrali
śmy 50 q z ha. Podobnie było 
z uprawą kukurydzy, do której 
nie mieliśmy przekonania. Jed
nak z dwócjj ha zasianej kuku 
rydzy sporządziliśmy 40 ton ki
szonki. Teraz przekonaliśmy się 
o wartości kukurydzy. Wiosną 
ponownie obsiejemy 2 ha kuku 
rydzą. Zakisimy osobno kolby 
na paszę dla trzody, a osobno 
łodygi dla bydła. Ponadto za- 
siejemy 25 arów kukurydzy na 
nasienie, aby i w tej dziedzinie 
gospodarstwo nasze stało się 
samowystarczalne, gdyż w zwiq 
zku z planowanym rozwojem 
hodowli,* zwiększymy w roku 
przyszłym areał zasiewów kuku 
rydzy.

Szkolenie rolnicze wskazało 
nam nie tylko wspomniane re
zerwy, ale wykazało błędy w 
uprawie zbóż, pielęgnacji oko
powych < żywieniu inwentarza. 
Dlatego też spółdzielcy chętnie 
uczęszczają na szkolenie.

Józef Kuciapski 
przewodniczący RZS w Stołcznie 

pow. Człuchów

i o młodzieży
— bez takiego zrozumienia 
nie zdołamy rozwiązać tego 
zadania".

■ Zdobyć rzetelną wiedzę o- 
gólną — to pierwszy waru
nek, aby stać się komunistą, 
ale rzecz jasna, to samo je
szcze nie wystarcza. Trzeba 
równolegle uczyć się komu
nizmu.

Lenin stwierdza — jest rza 
czą naturalną, że w pierw
szej chwili nasuwa się myśl, 
iż uczyć się komunizmu, to 
znaczy przyswoić sobie tę 
sumę wiedzy, która jest za
warta w podręcznikach, bro
szurach i pracach komuni
stycznych, lecz takie pojmo
wanie nauki komunizmu 
jest nie tylko jednostronne, 
ale także niebezpieczne, z 
gruntu fałszywe. Na takim 
gruncie rodzą się właśnie 
różni scholastycy i samo
chwalcy, niezdolni do prak
tycznego stosowania swej 
wiedzy, otwiera się głęboka 
przepaść między teorią a 
praktyką, między książką a 
życiem. „Bez pracy, bez wal 
ki — stwierdza Lenin — 
książkowa znajomość komu
nizmu... absolutnie nic nie 
jest warta".

DRUGA sprawa polega na 
tym, jak się uczyć? Czy 
słusznie młodzież broni 

się praed systemem wkuwania 
albo czy dobrze robią ci, któ 
rzy starają się zapamiętać 
jak najwięcej szczegółów, 
dat, czy nazwisk, byleby tyl

Nowiny kulturalne
UNIWERSYTET POZNAŃSKI 

OTRZYMAŁ IMIĘ 
ADAMA MICKIEWICZA

W związku z Rokiem Mickie
wiczowskim, Rada Ministrów 
PRL podjęło uchwałę o nada
niu Uniwersytetowi Poznańskie
mu imienia Adama Mickie
wicza.

Z wnioskiem o nadanie imię 
nio wielkiego poety Uniwersy
tetowi Poznańskiemu wystąpił 
Senat Akademicki tej uczelni. 
Wielkopolska chlubi się tym, 
że jest jedyną częścią naszego 
kraju związaną z pobytem auto 
ro „Pana Tadeusza". W Wiel- 
kopolsce też najwcześniej na 
ziemiach polskich uczczono pa 
mięć Adoma Mickiewicza. Już 
w kilkanaście tygodni po śmier 
ci poety społeczeństwo Wielko
polski wystąpiło z inicjatywą 
wystawienia mu pomnika, który 
wzniesiony został w 1859 r. w 
Poznaniu.

OTWARCIE WYSTAWY
WYCINANKI CHIŃSKIEJ

21 bm, w salach wystawo
wych Pałacu Kultury i Nauki o- 
twa-rta została „Wystawa Wyci
nanki Chińskiej", zorganizowa
na staraniem Komitetu Współ
pracy Kulturalnej z Zagranicą.

Wystawa Wycinanki Chiń
skiej, której głównym celem jest 
za-poznanie społeczeństwa pol
skiego z bogactwem i różnorod 
nością form tej dziedziny sztu-, 
k< w Chinach Ludowych, zawie
ra 99 eksponatów pochodzą
cych z 11 prowincji. Wycinan
ki te, odznaczające się niezwy 
kle pięknym doborem barw i 
precyzją wykonania, obok po-

ko „błysnąć" przed egzami
nem? Zadaniem nowej szko
ły, szkoły socjalistycznej, 
jest to. aby nie obarczać 
pamięci młodego człowieka 
— 'tak jak to robiła szkoła 
burżuazyjna — nadmierną 
ilością szczegółowego mate
riału, lecz aby uczeń wdra
żał się do samodzielnej pra
cy, do samodzielnego myśle
nia, aby nie obciążając u- 
mysłu niepotrzebnymi dro
biazgowymi szczegółami 
wzbogacać go w rozumieniu 
faktów i zjawisk — bez cze
go nie do pomyślenia jest 
współczesny wykształcony 
człowiek. Komunizm nie po
winien być czymś wkutym, 
lecz czymś, co młodzież sa
ma przemyśli, powinien być 
wnioskiem nieuniknionym z 
całej zdobytej przez mło
dzież wiedzy.

Taka metoda nauki jest 
nieodzowna. Prawda, że wy
maga to ogromnej pracy ze 
strony nauczycieli, partii, 
organizacji młodzieżowej, 
ale jest to jedyna droga zbu
dowania mocnego światopo
glądu.

LENIN, oceniając w jed
nej z notatek pierwsze 
sześć numerów organu 

Międzynarod. Związku So
cjalistycznych Organizacji 
Młodzieży, które w 1915 ro
ku ukazały się w Szwajca
rii, pisał: „Rzecz zrozumia
ła, że teoretycznej jasności 
i niezachwianej postawy w

staci ze świata, baśni I ludo
wych wyobrażeń fantastycznych 
zwierząt, ryb, ptaków i roślin, 
ukazują także postacie ludzkie 
przy ich codziennych czynnoś
ciach — tkaniu, zrywaniu liści 
morwowych, przy podawaniu 
herbaty, połowie ryb itp. W no 
wej wycinance chińskiej coraz 
szersze odbicie znajdują rów
nież tematy z wydarzeń współ
czesnego życia — epizody z 
walk wyzwoleńczych, uroczysto
ści państwowe itp.

Wszystkie wycinanki noszą 
wyraźne cechy regionalne 1 za
leżnie od tego, z jakich stron 
pochodzą, mają swój własny 
charakterystyczny styl I formę.

POWIĘKSZYŁY SIĘ ZBIORY 
BIBLIOTEKI NARODOWEJ

W WARSZAWIE
Zbiory rękopisów Biblioteki 

Narodowej w Warszawie powię 
kszają się z roku na rok. Rok 
ubiegł/ przyniósł Bibliotece 
szczególnie dużo, bo aż 250 
ciekawych rękopisów.

Znajdują się wśród nich nie
znane dotąd listy Henryka Sień 
kiewicza do Wincentego Kosia- 
kiewicza, pierwszego tłumacza 
„Quo Vadis" na język włoski, 
brulion poetycki Juliana Niem
cewicza, rękopisy Adolfa Dyga 
sińskiego, m. In. rękopis niezna 
nego dotychczas żartobliwego 
opowiadania pt. „Gwałt na Tur 
ków w Kielcach uczyniony".

kwestiach teoretycznych w 
organie młodzieży jeszcze 
nie ma, a może nawet ni
gdy nie będzie, właśnie dla
tego, że jest to organ kipią
cej, wrzącej, szukającej mło 
dzieży". Wyjaśniając dalej, 
że do niedostatecznej dojrza
łości teoretycznej młodzieży 
trzeba podejść inaczej niż 
do braku jasności wśród u- 
kształconego już aktywu — 
z czym trzeba jak najostrzej 
walczyć — Lenin pisał, że 
młodym trzeba pomóc, „tra
ktując ich błędy z jak naj
większą wyrozumiałością, sta 
rając się korygować je stop
niowo i głównie w drodze 
przekonywania, a nie walki. 
Nierzadko tak bywa, że 
przedstawiciele pokolenia 
już posuniętego w latach i 
starego nie umieją ustosun
kować się w sposób właści
wy do młodzieży, która, silą 
rzeczy, musi' dochodzić do 
socjalizmu maczei, nie ta 
drogą, nie w tej formie, nie 
w tych warunkach, co jej 
ojcowie".

Wiele spraw niezmiernie 
ważnych, aktualnych i tak 
gorąco nieraz u nas dysku
towanych znajduje młody 
czytelnik, który bierze do 
ręki zbiór wybranych prac 
Lenina o młodzieży. Książka 
ta powinna stać sic doradcą 
nie tylko dla młodzieży, lecz 
także 1 dla tych wszystkich, 
którzy dotychczas nie zapo
znali się z tym, co myślał, 
pisał i mówił o młodzieży 
jej wielki przyjaciel 1 nau
czyciel Włodzimierz Lenin.

JK.

Gminna Spółdzielnia w 
Złotowie, jako jedyna w 
naszym województwie, pra 
cuje bez dofinansowywa
nia przez państwo. Zna
czy to, że całą potrzebną 
masę towarową, zakupuje 
z własnych środków spół
dzielni. W planie 6-letnim 
GS wygospodarowała po
nad 1 200 000 z! akumula
cji. Przez 10 lat istnienia 
tej placówki powstało w 
jej sklepach tylko jedno 
manko w wysokości 2 000 
złotych. I to jedynie z bra 
ku wiadomości fachowych 
nowozaangażowanej skiepo 
wej. Obliczcie, ile milio
nów złotych mogłoby za
oszczędzić nasze państwo, 
gdyby wszystkie gminne 
spółdzielnie w kraju mia
ły takie lub podobne osiąg 
nięcia. Ile za te sumy 
można by wybudować no
wych domów? A przecież 
osiągnięcia takie mogły 
by stać się udziałem każ
dej gminnej spółdzielni. 
Zlotów zawdzięcza je bo
wiem tylko solidnej pracy 
swojego personelu, mądrej 
gospodarce zarządu i ak
tywności mas członkow
skich.

*
* *

ZŁOTOWSKA GS ma tra 
dycje sięgające 1906 r., 
kiedy to założono tam 

spółdzielnię „Rolnik", ośro
dek handlowy, spełniający 
jednocześnie rolę ośrodka 
polskości na terenach germa 
nizowanych przez junkrów 
pruskich. Obecni członko
wie zarządu GS, — prezes 
Teofil Kokowski i wicepre
zes Jan Rożyński, mają rów
nież za sobą chlubną kartę 
kierowania ruchem o zacho
wanie polskości na tych na 
szych, prastarych ziemiach. 
Kokowski np. od 1938 roku 
prezesuje spółdzielczości zło 
towskiej. Te tradycje i sta
łość kadr GS-u, dają jej 
zarządowi ogromne doświad 
ezenie, z którego też czerpie 
on pełnymi garściami. Zresz 1 
tą większość sklepowych i 
aparatu administracyjnego 
pracuje w GS także od 8 do 
10 lat. Płynność kadr — bo
lączka wielu spółdzielni — 
w Złotowie została zlikwi
dowana.

aStałość kadr — 
ważny warunek 
Jak do tego doszło? Stabi 

lizacja kadr — to przede 
wszystkim wynik operatyw
ności całego aparatu GS i 
troski samorządu o pracow
ników. Oto np. w każdym 
sklepie zainstalowany jest 
telefon. Jakże łatwo jest 
zadzwonić do prezesa d/s 
handlu Rożyńskiego z proś
bą o dostarczenie takiego 
czy Innego towaru, którego 
akurat zabrakło w sklepie. 
Zadowoleni są z tego chłopi, 
zadowoleni sklepowi mogą
cy zaspokoić żądania swoich 
klientów.

A nagrody, premie itd., co 
pewien okres przydzielane 
przez zarząd najlepszym 
sklepowym, remonty miesz
kań itp. są dowodem, że kie 
rownictwo troszczy się o 
swoich pracowników.

Cały personel GS jest od
powiednio przeszkolony. 
Stąd wysoki poziom pracow 
ników, wysokie kwalifika
cje, duża operatywność.

Znaczną pomoc dla zarzą
du i sklepowych, stanowi 
księgowość GS, bieżąco pro 
wadzona przez Martę Ko
walską. Każdy utarg dzien
ny, mniejszy od przeciętne
go, jest natychmiast anali
zowany. Sklepowi szybko 
otrzymują pomoc od zarzą
du.

Wszystkie te czynniki skła 
dają się na to, że GS osiąg
nęła stałość i należyte kwa
lifikacje swoich kadr, pod
stawowy warunek dobrej 
gospodarki.

Komitety pracują
— Im aktywniejszy komi

tet — tym spokojniej my 
pracujemy — powiedział 
prezes Rożyński, gdy rozmo 
wa nasza zeszła na sprawy 
aktywu członkowskiego. Ko
mentarza tu nie trzeba. Mo 
żna sobie tylko życzyć, aby 
wszystkie zarządy GS cecho 
wał taki stosunek do akty
wu I rzesz członkowskich.

Nic więc dziwnego, że *ko

ro każde słuszne życzenie 
komitetu sklepowego, czy 
członkowskiego jest wnikli
wie rozpatrywane przez za
rząd, a wnioski szybko rea
lizowane, aktywność komi
tetów rośnie. Np. Feliks 
Boryczka ze Stawnicy. prze
wodniczący rady spółdziel
czej, kontroluje nawet kon 
ta w księgowości. Członko
wie komitetów sklepowych 
z Radawnicy, Stawnicy czy 
Błękwicia, stale kontaktują 
się z zarządem GS, intere
sując się wszystkim co doty 
czy zaopatrzenia sklepów, 
zabezpieczenia ich przed wła 
maniem itd. itd. Można przy 
taczać nazwiska takich akty 
wistów jak: Jan Welzand, 
Seweryn Piątek, Michał Sło
wikowski, Pawe' Pierzyński 
i wielu, wielu innych, któ
rych działalność ogromnie 
ułatwia pracę zarządowi GS, 
pomagając mu usunąć każ
de niedociągnięcie. O aktyw 
ności członków i silnym 
związaniu z GS. świadczy 
zresztą najlepiej fakt, że 
znaczna ich część zrzekła 
się swoich dywidend, przeka 
zując je na cele kulturalno- 
oświatowe. Stąd też całe 
lub część wyposażenia świe
tlic we wszystkich groma
dach zakunione zostało z fun 
duszów GS.

Każda szkoła otrzymała w 
tym roku od GS po 500 zł 
na urządzenie choinki dla 
dzieci, a szkoła w Międzv- 
błociu, piękny aparat radio
wy.

O działalności aktywu 
świadczy też taki fakt, że 
np. członkowie rady spół
dzielczej Brzeziński,- Piątek 
i Sieg, zwerbowali w ostat
nim okresie 134 nowych 
członków GS. Ogółem fun
dusz udziałowy wzrósł wsku 
tek zwiększenia ilości człon
ków z 31 134 do 49 700 zło
tych.

Działalność GS wywiera 
ogromny wpływ na chłopów, 
ucząc ich troski o wspólne 
dobro, ucząc działania w ko 
lektywie różnych komisji i 
komitetów. Wywarło to nie 
wątpliwie znaczny wpływ 
na zorganizowanie spółdzielń 
produkcyjnych w rejonie 
GS. Na 7 wsi, zaledwie w 
dwóch nie ma jeszcze zespo
łowe’ gospodarki produkcyj
nej. Zarząd GS zaś dokła
da starań, aby chłopów jesz 
cze bardziej związać z pro
stymi formami kooperacji. 
Oto np. na zebraniu chło
pów wsi Złotów-Wybudowa
nie, dla uczczenia II Kon
gresu CRS, 14 rolników po
stanowiło zorganizować ze
spół uprawowy i zakontrak
tować 2 ha Inianki i hektar 
rzepaku. Inicjatywa wyszła 
od zarządu GS.

Plan roczny 
w 108 procentach

Wspomnieliśmy na począt
ku, że osiągnięcie takich 
wyników gospodarczych i po 
litycznych, jakie ma na 
swoim koncie złotowska GS, 
możliwe jest we wszystkich 
spółdzielniach. Przykłady, 
które podaliśmy, wskazują 
wyraźnie na słuszność tego 
stwierdzenia.

Kontrola nie tylko ze stro 
ny zarządu, lecz I członków, 
przyczyniła się np. znacznie 
do uzyskania w skupie 42 
tys. zł oszczędności.

W bieżącym roku GS nie 
zapłaciła ani jednej złotów
ki kar i grzywien. Obroty 
w porównaniu z pierwszym 
rokiem planu 6-letniego 
wzrosły o 181,8 proc., przy 
czym personel został w tym 
okresie zmniejszony prawie 
o połowę. Plan roczny wy
konano w 108,2 proc.

W planach swoich zarząd 
GS przewiduje dalsze rozwi
nięcie usług, zorganizowa
nie w Stawnicy i Radawni
cy wypożyczalni sprzętu go 
spodarskiego, remont rozlew 
ni piwa, budowę magazy
nu. Planuje sie ponadto bu

Kontraktacja 
roślin oleistych

piero wówczas, gdy przyjechali 
do niego pracownicy z wojewódz 
twa. Agent kontraktacji GS w o- 
góle u Morawskiego się nie zja
wił.

Faktów takich można przyto
czyć więcej. Warto więc, aby za
równo powiatowe zarządy rolni
ctwa jak i PZGS-y oraz inni od 
powiedzialni towarzysze w powia 
tach skontrolowali w jakim stop
niu plan kontraktacji został u 
nich wykonany. Warto także zain 
teresować się takimi przodujący
mi agentami jak np. Kaczmarek 
z Potęgowa (powiat Słupsk), lub 
Gąbczewski z Będzina (pow. Ko
szalin), spopularyzować metody 
ich pracy i osiągnięcia.

Nie należy -apominać, że kon
traktacja jest u nas równie waż
ną sprawą jak skup zboża, że 
skup płodów rolnych z kontrakta
cji stanowi jakby uzupełnienie 
planowego skupu w ramach do 
staw obowiązkowych. Trzeba zro 
zumieć, że kontraktacja prowa
dzi do wzrostu plonów, do wzro
stu dobrobytu chłopów, jest więc 
również sprawą polityczną. War
to więc, aby obok organizacji 
gospodarczych, zajęty się nią 
również i organizacje partyjne.

Kontraktacja jest w naszym wo 
jewództwie poważnie zaniedba
na. Wystarczy podać, że tylko 
powiat Złotów wykonał plan u- 
mów kontraktacji roślin oleistych 
w 100 procentach. Pozostałe po 
wiaty zakontraktowały jedynie 
niewielki procent planowanego are 
ału. Tym większy więc oczekuje 
je wysiłek aby nadrobić opóźnię 
nia i zaniedbania.

dowę domów dla pracowni
ków GS. ** *

Warto spopularyzować 
osiągnięcia i metody pra
cy złotowskiej GS. Cho- 
c!ażby popr ez wymianę 
doświadczeń między gmin 
nymi spółdzielniami powia 
tu czy nawet wojewódz
twa.
WŁODZIMIERZ WODECKI

Czytelnicy piszą 

Zmechanizować 
załadunek drewna

Wywóz drewna z lasów na 
naszym terenie jest znacznie u- 
trudniony na skutek braku opa
dów śnieżnych. Bezśmeżna zi
ma uniemożliwia korzystanie z 
sań. Ładowanie i wyładunek 
długich kloców na wozy, wyma 
ga ogromnego wysiłku I po* 
chlania znacznie więcej czasu 
niż sama wywózka. Czasami też 
zdarzają się nieszczęśliwe wy
padki, gdy ciężkie kloce obsu
wają się łamiąc wozy i kale
cząc wozaków.

Doszedłem do wniosku, że 
warto zmechanizować załadu
nek I wyładunek drewna. Zają
łem się tą sprawą w 1953 r. 
Sporządziłem dokładny rysunek 
ulepszonej przeze mnie windy I 
jeszcze w grudniu 1953 r. 
przedłożyłem swój wniosek do 
rozpatrzenia komórce racjonali 
Zatorskiej przy KOPL w Szczecin 
ku. Windą taką jedna osoba 
bez większego wysiłku może za 
ładować na wóz ciężkie kloce. 
W tartakach robotnicy również 
rozładowują wozy ręcznie, a ist 
nieje cały szereg urządzeń u- 
łatwiających im pracę.

Warto, aby komórki racjona 
lizatorskie przy rejonach lasów 
państwowych zainteresowały się 
sprawą mechanizacji załadun
ku i wyładunku drewna. W prze 
ciwnym bowiem razie wywózka 
drewna będzie kulała.

Witold Sołoniewicz 
czytelnik

Przodujący 
oborowy
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Pierwsze spotkania
INDONEZJA

M WIĘC jestem w Dżakar- 
/B cle — stolicy Republiki 
I $ Indonezyiskiej. Zatrzy- 

matem się w hotelu 
„Des Indes”. W recepcji 

wyelepantowany Holender nie 
chętnym wzrokiem mierzy in
donezyjskich qości hotelo
wych. Pamięta on czasy, gdy 
nawet przy wejściu do resta
uracji hotelowej wisial napis: 
„Wprowadzanie psów i wstęp 
kolorowym — wzbronione".

Jeszcze nie tak dawno Indo 
nezyjczyk mógł przebywać w 
tvm hotelu i w wielu innych 
miejscach swego kraju tylko 
w charakterze ,.bunqa" tzn. 
służącego białych „mijnhee- 
rów".

Dziś pozostałością czasów 
kolonialnych w tym hotelu są: 
portrety holenderskiej rodzi
ny królewskiej, wiszące w 
głębi sali jadalnej, duży plan 
miasta z napisem ,,Batavia" 
(holenderska nazwa Dżakarty) 
no 1... fakt, że hotel jest holen 
derską własnością, podobnie 
jak jeszcze wiele domów han 
dlowych, plantacji, kopalń, li
nii żeglugowych młodej Repu
bliki Indonezyjskiej.

O kanałach,pralniach 
i kąpieliskach

Była ósma rano, kiedy wy
szedłem na miasto. Za 3 godzi 
ny ruch zacznie zamierać, spa 
Taliżowany palącymi promie
niami słońca. Przecież z Dża-

Fragment ulicy I kanału 
w Dżakarcie

karty niewiele jest dalej do 
równika niż z Warszawy do 
Szczecina. Ruch uliczny osza
łamia przybysza. Ten rwący 
potok samochodów, riksz ro
werowych, motocykli, rowe
rów, wózków ręcznych i pocią 
gowych nie da się porównać 
ani ze skrzyżowaniem Alei. Je 
rozolimskich i Nowego Świa
tu w Warszawie w godzinach 
nasilenia ruchu, ani nawet z 
analogicznymi punktami na|- 
ruchliwszych stolic europej
skich.

I oto sprawa niecodzienna 
w pojęciu Europejczyka. Ka
nał Molenvllet — to centralna 
pralnia i. rzec można, łaźnia 
dwumilionowej Dżakarty. Ho
lenderscy kolonizatorzy przez 
lata swego panowania w tym 
mieście pr/ekopali liczne ka
nały, będące po dziś dzień 
jedyną, i to smutną namiast
ką kanalizacji oraz miejscem 
kąpieli dla 9/10 ludności mia
sta. Kanały te stanowią nie 
wygasające siedlisko malarii, 
cholery 1 różnych chorób 
skórnych.

Ttoctno feet przy brz««*eh 
kasata Motenyltet. Koblsty. 1

dziewczęta indonezyjskie w prze 
myślny sposób kapią się bez 
rozbierania. Florą jednocześnie 
na sobie ubiór, który składa się 
z sarongu (wzorzysta tkanina 
bawełniana sięgająca od bioder 
do kostek), stanika i cienkiej 
bluzki z szalem. Suszenia doko
nują na sobie. Pod słońcem In
donezji wystarczy na to kilka
naście minut.

Nad brzegami pracują rów
nież pralnie. Właściciel takiego 
„przedsiębiorstwa", którego wl 
dzę po drugiej stronie kanału. 
Uczy około 20 lat. Jedyną jego 
Inwestycją są kozły 1 sznury do 
suszenia ubiorów, wokół któ
rych krząta się z kilkoma kole
gami w swoim wieku.

W chińskiej dzielnicy
Bulwarem Hajam Wuruk do 

staję się do chińskiej dzielni
cy, która leży w najstarszej 
części miasta, zwanej „Starą 
Batavią". Z lewej strony wi
dać czerwono-czarny pałac ani 
basady Chińskiej Republiki 
Ludowej. Jest to jeden z naj
ładniejszych i najoryginalniej 
szych gmachów w Dżakarcie.

Już po krótkim pobycie w 
Indonezji mogłem stwierdzić 
jak potężny jest wpływ poli
tyczny i kulturalny. Chin Lu
dowych na narody Azji. Ha 
przyjęciach w ambasadzie 
chińskiej obecni są z reguły 
wszyscy ministrowie, czlonko 
wie parlamentu i wyżsi urzęd 
nicy, generalicja, przedstawi
ciele nauki i kultury. Na jed 
nym z takich przyjęć pewien 
holenderski dziennikarz zau
ważył kwaśno, że można bv 
odbyć w ambasadzie plenarne 
posiedzenie rządu indonezyj
skiego.

Ludność chińska, zamieszka 
ła w Dżakarcie, od wielu po
koleń żywi uczucia patriotycz 
ne dla Indonezji, a jednocześ 
nie gorące przywiązanie do 
macierzy, W święto narodowe 
Indonezji dzielnica chińska to 
nęła w morzu flag Chin Ludo 
wvch, a w oknach mieszkań 
1 sklepów widniały tysiące fo 
tografii przedstawiających pre 
miera Czou En-laia w serdecz 
nej rozmowie z prezydentem 
Soekamo w czasie konferen
cji krajów Azji i Afryki w 
Bandungu.

O znaku »NV\ 
rybim targu
i bananach

Chińskie składy, sklepy 
banki, przeplatają się z wiel
kimi holenderskimi domami 
handlowymi j bankami, miesz 
czącyml się w gmachach zbu
dowanych w stylu holender
skim. Jedno- i dwupiętrowe, 
o grubych murach i pękatych, 
wysuniętych do przodu fron
tonach, zaopatrzonych w o- 
szklone werandy, domy towa
rowe są jakby żywcem prze
niesione z amsterdamskiego 
Rokinu. Firmy noszą znak 
„N. V." (Kompania holender
ska). Do niedawna znak ten 
oznaczał absolutne panowanie 
monopoli holenderskich nad 
ludnością i bogactwami tego 
kraju. Jeszcze dziś oznacza 
on duże bogactwo i niemałe, 
choć ukryte, wpływy politycz
ne.

Na wielkim placu Pantjoran 
— gmach narodowego „Bank 
Indonesia", otoczony bankami 
holenderskimi. Zresztą nie oho 
dzj tu tylko o otoczenie. 
Rząd Indonezyjski, z braku 
własnych wykwalifikowanych 
sił, zatrudnia z konieczności 
wielu Holendrów na klerownl 
czych stanowiskach w banko

wości, skarbowości i innych 
dziedzinach życia gospodar
czego.

Na północnym krańcu „Sta
rej Batawii", nad rozgałęzie
niom szerokich kanałów prowa
dzących do Tandjung pr.ok, 
portu Dżakarty, zaczyna się 
port rybacki. Charakterystycz
ny ostry zapach ryb, skorupia
ków i mięczaków wskazuje, te 
znajduje się tam również wiel
ki targ rybny. W wyżywieniu 
ludności Dżakarty morze odgry 
wa bardzo poważną rolę. Targ 
ten stanowi ponadto „okno wy
stawowe" zawartości mórz po
łudniowych. Można tu dostać 
wszystko, od płetw rekina po
przez wiele dziesiątków (dosło
wnie) gatunków ryb wielkości 
od 3 metrów do 3 centymetrów, 
do różnych krabów, krewetek, 
ostryg 1 wodorostów morskich.

Niedaleko stąd znajduje się

Chińska dzielnica w Dżakarcie

targ owocowy — „okno wysta
wowe" bogatej flory Indonezji. 
Ananasy, pomarańcze, grapefrul 
ty. mandarynki, kokosy, owoce 
granatu, figi, ogromne kiście ba 
nanów (na jednej naliczyłem po 
nad 30 sztuk). Najdroższe są... 
jabłka i kónserśry owocowe im
portowane z Kalifornii dla bia
łych turystów lub miejscowych 
snobów.

Zycie w blasku 
lampek oliwnych
Tak wędrując, znalazłem 

się na wielkim bulwarze zwa 
nym „Bazarem Poniedziałko
wym". Jego front stanowią 
liczne sklepy i kramiki, a je
go zaplecze — dzielnice szała 
sów z bambusu, trzciny, gliny 
i liści bananowych. Dzielnica 
ta zajmuje obszar wielu kilo-

O »Dykcyonarzu powszechnym medyki«...? 
i społecznej walce z rakiem

Najstarszym świadectwem zaintere
sowania w Polsce chorobą raka jest 
fakt założenia w Warszawie tzw. szpi
tala gnojników, to jest „w gnoju po
rzuconych chorych". Szpital ten, zwa
ny potem Szpitalem św. Łazarza, po
wstał w 1591 roku. Był on pierwszym 
w Europie zakładem, przeznaczonym 
dla chorych cierpiących na nowotwo
ry.

Na przełomie XVIII 1 XIX wieku 
polscy medycy wiedzieli o raku jednak 
niewiele więcej niż Hipokrates. W naj
poczytniejszym podówczas „Dykcyona- 
rzu powszechnym medyki, chirurgii 
i sztuki hodowania bydląt, czyli leka
rzu wiejskim..." znajdujemy określe
nie co to jest rak. „Nazwisko tej cho
roby — czytamy — pochodzi od raka, 
zwierzęcia wodnego, do którego cho
roba ta ma nieco podobieństwa, po
nieważ rak rozciąga się częstokroć od 
miejsca, na którym się uformułował 
i że naczynia jego wzdęte i spieczone, 
mają niejakiś kształt części raka".

W tym samym „Dykcyonarzu" czy
tamy o sposobach leczenia tej choroby. 
Oto jeden z przepisów: „skraplać się 
będzie raka likworem następującym: 
wody różanej, kwiatów bzowych, maku 
rogatego — każdego po dwie uncje, 
cukru Saturna i essencji z opium dwie 
drachmy, spirytusu, wina zaprawione
go dryakwią dwie drachmy, zmieszaj 
to wszystko i maczaj w tej mieszani
nie flejtuchy".

Ale obok tych znachorsklch sposo
bów walki z rakiem, rozwija się praw
dziwa wiedza lekarska. Z tego okresu 
pochodzą pierwsze doniesienia o pozy
tywnych wynikach w walce z rakiem. 
Ó wysokim poziomie ówczesnej chi
rurgii w Polsce świadczy chociażby 
fakt, że operacja polegająca na usunię
ciu kobiecie piersi z powodu podejrze-

metrów kwadratowych. Jest 
ona bardzo często nawiedzana 
pożarami.

W dzień życie na „Bazarze" 
toczy się leniwie. Rozpalone 
słońcem ulice są opustoszałe. 
Dopiero o zmierzchu zalega je 
barwny, wielotysięczny tłum 
sprzedawców, kupujących 1 spa 
cerowlczów, tłum hałaśliwy, we 
soły. żartujący 1 śpiewający^ 
Spotyka się w tej ciżbie opowia' 
daczy bajek, zaklinaczy wężów, 
tancerki hawajskie, sundajskle 
1 balijskie, śpiewaków 1 graj
ków. Całe to nocne życie toczy 
się w blasku dziesiątków tysię
cy mlgoca.cych białych, czerwo
nych 1 zielonych lampek oliw
nych. rozwieszonych przed skle 
parni 1 herbaciarniami, w klo
akach I na wózkach ulicznych 
sprzedawców.

Europejczyka, który wmie
sza się w to ruchliwe, barw
ne morze, spotkają co najwy
żej zdziwione, czasem nie
chętne spojrzenia. Nikt qo 
iednak nie prowokuje ani nie 
zaczepia. Jawajczycy są z na
tury dobroduszni i tolerancyj 
ni. O ile zdarzają się W ciż
bie bazaru kradzieże kieszon
kowe, o tyle nanady rabunko 
we czy morderstwa sa niezwy 
kłą rzadkością, a chuligań
stwo jest w ogóle nieznane. 
Można na pewno zaryzykować 
twierdzenie, że po bazarach i 
dzielnicach portowych Dżakar 
ty jest znacznie bezpieczniej 
poruszać się po zapadnięciu 
zmroku, niż po słabo oświe
tlonych ulicach wielu naszych 
podwarszawskich mielscowoś- 
ci.

JANUSZ KORYN

Odpryski

NIEUPOWAŻNIONYM 
WSTĘP WZBRONIONY

Wlodie okręgowe d Dotmold 
(Niemcy rachorlnie) oświadczy
ły panu Gottliebowi Rummelo- 
wi, zamieszkałemu w Bad Lip- 
pspringe, że może oczekiwać 
nakazu eksmisji. Co zrobił pan 
Rummel? Zajął pusto stojący o 
becnie własny dom który mu 
skonfiskowały w 1945 r. angiel
skie wojska okupacyjne.

W odpowiedzi na oświadcze
nie władz, Rummel umieścił na 
drzwiach domu tabliczkę z napi 
sem: „Nieupoważnionym wstęp 
wzbroniony, Wynoście się zagra 
nicęl Konstytucja Niemieckiej 
Republiki Federalne], artykuł 13 
ł 14".

nia o raka, wykonana bez znieczulenia 
przez dr Oehme w roku 1773, trwała 
kilka zaledwie minut.

W 1895 roku fizyk niemiecki, Roent
gen, odkrył promienie zdolne do prze
nikania m. in. ciała ludzkiego. Jednak
że promienie Roentegena nie miałyby 
żadnego wpływu na walkę z rakiem, 
gdyby nie przypadek. Okazało się bo
wiem, że uczeni pracujący stale z pro
mieniami Roentgena cierpią na owrzo
dzenia. Nasunęło się wówczas pytanie: 
jeżeli pod działaniem tych promieni 
ulega zniszczeniu tkanka zdrowa, to 
co stanie się z tkanką nowotworowa” 
Liczne badania wykazały, że pod 
wpływem promieni roentgenowskich, 
tkanka nowotworu przestaje się rozra
stać, a guzy ulegają rozpadowi.

W niespełna trzy lata po odkryciu 
dokonanym przez Roentgena, świat 
naukowy dowiedział się o odkryciu ra
du przez Marię Curie-Skłodowską. I tu 
wśród wrzawy, jaka powstała wokół 
tego epokowego odkrycia, nie zwró
cono początkowo uwagi na — zdawa
łoby się — drobny szczegół. Był to 
eksperyment Piotra Curie, który pra
gnąc przekonać się jaki będzie wpływ 
promieni radu na żywy organizm, pod
dał ich działaniu własną rękę. Po kil
ku godzinach okazało się, że na reku 
powstała rana. Ten „drobny" szczegół 
doprowadził później do tego, że rad 
stał się jednym z najskuteczniejszych 
środków w walce z rakiem.

Oto w ogromnym skrócie historia 
walki z rakiem, w którą niemały 
wkład wniosła polska wiedza medycz
na.

Z każdym rokiem doskonalą się me
tody rozpoznawania i leczenia raka. 
Raz po raz nadchodzą z różnych stron 
świata wieści o szeroko zakrojonych 
poszukiwaniach Skutecznego leku prze-

Indie

Na zdjęciu: stupa — najbardziej rozpowszechniona w In
diach budowla sakralna — w Sanchi, malej wiosce koło mia
sta Uhopal.

Koreańska
Republika Ludowo-Demokratyczna

Na zdjęciu: dziewczęta przy zbiorze winogron,

ZA CIASNE KALESONY
Jakość i krój nowych kaleso

nów wojskowych lostały skryty 
kowane przet jednego z byłych 
pułkowników hitlerowskiego 
Wehrmachtu, który jest diiś i 
zawodu kupcem tekstylnym. W 
liście wystosowanym do bońskie 
go ministra wojny, Blanka, puł 
kownik i kupiec w jednej oso
bie stwierdził, że zatwierdzone 
przez ministerstwo Blanka kale 
sony ograniczają w poważnym 
stopniu swobodę ruchów no
wych żołnierzy.

A swoboda ruchów jest bar
dzo ważna. Szczególnie przy od 
wrotach. Czyżby pan pułkownik 
miał jakieś w tej materii wspo
mnienia?

Mat

ciw rakowi. Warto tu wymienić choć
by badania nad szczepionką przeciw- 
rakową, prowadzone przez radzieckie
go uczonego, prof. Zilbera, czy prace 
embriologa kalifornijskiego, prof. Al
berta Tylera, nad wykorzystaniem 
w walce z rakiem fortilizyny — sub
stancji uzyskanej z otoczki jaj jeżow
ców.

Życie chorego zależy przede wszyst
kim od wczesnego rozpoznania raka 
i natychmiastowego rozpoczęcia lecze
nia. W Polsce Ludowej lecznictwa 
przyjęło zasadę: Nie czekać na przyj
ście chorego, lecz wyjść mu naprze
ciw". Aby zrealizować tę zasadę, pań-« 
stwo nasze nie szczędzi środków na 
rozbudowę placówek leczenia raka.

Z pomocą konsultanta radzieckiego, 
A. J. Rakowa, został opracowany ogól
ny krajowy plan walki z rakiem. Po
lega on przede wszystkim na tym, że 
każda poradnia specjalistyczna — wo
jewódzka czy obwodowa — posiada 
osobną poradnię onkologiczną. Wystar
czy, że lekarz np. internista, czy gine
kolog, zauważył u pacjenta pewne ob
jawy budzące podejrzenie o stan przed- 
rakowy, aby natychmiast skierować 
go do onkologa. Właściwe rozpoznanie 
choroby, szybka decyzja lekarza i bez
płatne lecznictwo dostępne dla każde
go — to doniosłe czynniki w walce 
z rakiem, jako chorobą społeczną. 
Reszty dokonuje skalpel, promienie 
Roentgena, rad, środki chemiczne.

I chociaż całkowite zapobieganie no
wotworom złośliwym jest obecnie jesz
cze niemożliwe, mimo to walka prze
ciw tej chorobie, walka o zwiększenie 
szans jej wyleczenia, z każdym rokiem 
przynosi w naszym kraju coraz lepsze 
wyniki.

». PŁOCINSKI

Świat  w obiektywie

Na zdjęciu: obrazek z uli- 
cy włoskiej...

Włochy



Ze spotkań radnych z wyborcami

Potrzeby mieszkaniowe
na pierwszym planie

Od szeregu dni odbywają 
się w naszym mieście z ini
cjatywy komitetów Frontu 
Narodowego zebrania, na któ 
rych spotykają się radni 
MRN ze swymi wyborcami, 
omawiając dotychczasową 
realizację programu wybor
czego. Spotkania radnych z 
wyborcami mają również na 
celu zapoznanie mieszkań
ców z osiągnięciami i tru
dnościami w pracy MRN o- 
raz wysłuchanie uwag, opi
nii i wniosków wyborców 
dotyczących zarówno działał 
noścl radnych jak i aparatu 
rady. Ta słuszna forma za
cieśniania więzi przedstawi
cieli władzy ludowej z wy
borcami jest równocześnie 
przygotowaniem do zbliżają 
cej się sesji MRN, która bę 
dzie analizowała wykonanie 
zadań ostatniego roku planu 
6-letniego 1 wytyczne planu 
5-letniego.

* » »
Jesteśmy na jednym z ta

kich zebrań w Obwodowym 
Komitecie FN nr 13 (w świe

tlicy PSS przy ul. Dzierżyń
skiego). Powoli schodzą się 
mieszkańcy obwodu. Zebra
nie otwiera przewodniczący 
Obwodowego Komitetu ITon 
tu Narodowego.

RADNI CZESŁAW 
SŁAWIŃSKI I LEON

HA WETO...

...mówili w swych sprawo
zdaniach o osiągnięciach 
w realizacji programu wy
borczego. Tak np. w ro
ku ubiegłym uruchomio
no na terenie Koszalina cały 
szereg nowych punktów u- 
sługowych. Zwiększyła się 
poważnie sieć sklepów han
dlu uspołecznionego. Prze
prowadzono remonty kapitał 
ne i zabezpieczające w 2 042 
izbach. W ramach nowego 
budownictwa oddano do u- 
żytku 577 izb mieszkalnych. 
Usprawniono zaopatrzenie 
mieszkańców w wodę i świa 
tło. W ramach społecznej ak 
cjl odgruzowania Koszalina 
usunięto 35 861 m3 gruzu, za 
oszczędzając sumę 46 500 zł. 
Również duże są osiągnięcia 
w dziedzinie rozwoju placó
wek oświaty, kultury i zdro 
wia.

Radni nakreślili też dal
sze plany pracy na rok 1956. 
Na czoło ich wysuwa się za 
gadnienie budownictwa i ka 
pitalnych remontów miesz
kań. Na ten cel przeznaczo
no sumę około 76 min zł.

MÓWIĄ 
MIESZKAŃCY OBWODU
Z kolei zabierali głos miesz 

kańcy obwodu. Mikołaj Goś 
cik z ul. Stalingradzkiej, ape 
lował np. o lepsze i bardziej 
terminowe niż dotąd wyko
nywanie kapitalnych remon 
tów mieszkań. Tę samą bo
lączkę poruszył Karol Kowal 
ski z ul. Harcerskiej, w któ 
rego mieszkaniu remont 'trwa 
od 1953 roku i dotąd jeszcze 
MZBM nie zakończył go. Na 
temat remontów mieszkań 
mówili jeszcze Kazimierz 
Spryżak z ul. Spółdzielczej 
i inni, słusznie wskazując 
na konieczność szybszego i 
lepszego jakościowo ich wy
konywania. Niestety, na ze
braniu nie był obecny przed 
stawiciel MZBM.

O jak najszybsze urucho
mienie basenu pływackiego 
przy ul. Racławickiej — ape 
lował ob. Zubicki z ul. Har
cerskiej — argumentując 
przy tym, że społeczeństwo 
Koszalina już od dawna na 
to czeka. W problemach po
ruszanych przez następnych 
dyskutantów, przede wszyst 
<kim przebijała troska o to, 
by jak najszybciej zaspokoić 
potrzeby mieszkaniowe.

Mówił o tym też w swym 
wystąpieniu obecny na ze
braniu przewodniczący Pre
zydium MRN tow. Gryz

wskazując, że jedną z dróg 
do załatwienia około 8 tys. 
podań w sprawach mieszka
niowych jest aktywna współ 
praca społeczeństwa w wy
krywaniu i likwidacji nad
wyżek mieszkaniowych. Waż 
na i konieczna jest także po 
moc komitetów blokowych.

Palącym problemem jest 
również konieczność zasile
nia kadr budowlanych, któ
re mają realizować plany bu 
downictwa w bieżącym roku.

Wiele jeszcze ważnych 
spraw omawiali wspólnie wy 
borcy i radni na swym spo
tkaniu . I jedni i drudzy wy 
ciągną niewątpliwie dla sie
bie wnioski, jak lepiej i szyb 
ciej realizować w dalszym 
ciągu wskazania programu 
wyborczego Frontu Narodo
wego.

Jot.

Wojewódzki Ośrodek Szko
lenia Partyjnego PZPR zawia
damia, te w dniu 26 bm, o 
godt. 16 w sali odczytowej 
Ośrodka przy ul. Zwycięstwa 
37 (gmach KM PZPR) odbę
dzie się odczyt na temat: 
„WALKI CHŁOPOW W O- 
KRESIE REWOLUCJI 1905-1937 
NA ZIEMIACH POLSKICH"

Po odczycie będzie wyświet 
lony film.

* ' •

UWAGA WYKŁADOWCY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO
Komitet Miejski PZPR w Ko 

szalinie zawiadamia, że w 
dniu 26 bm. (czwartek) o 
godz. 8 rano odbędzie się jed 
nodniowe seminarium dla wy 
kladowców I i II roku szkół 
politycznych.

Nie iak...

...powinny wyglądać ulice Ko 
szalina. Wszyscy bowiem chcie 
libyśmy, żeby nasze miasto by
ło ładne j czyste. Okazuje się 
Jednak, że są niektórzy miesz
kańcy, którym sprawa ta jest 
zupełnie obojętna. Świadczy o

tym powyższe zdjęcie. Mamy 
jednak wrażenie, że śmieci 
przy ul. Jana z Kolna znikną 
już w najbliższym czasie, gdyż 
nie przynoszą one chluby mie
szkańcom toj ulicy.

. Foto: W. Kaczyński

Emocje mamy już za sobą 
Wiadomo też. że uzyskany w 
Białogardzie remis z Koleja
rzem Kraków nie wystarczy! 
naszej Sparcie do przekroczę 
nia wrót II ligi bokserskiej: 
To oczywiście martwi. Ale 
fest w tym zmartwieniu, jest 
w tym remisowym mecżu 
również coś, co cieszy. Po
wiedziałbym nawet, że napa
wa radością i dumą.

Bokserzy Sparty nie weszli 
do II ligi. W decydującym 
spotkaniu ulegli rutynie i... 
sędziom, Ale pokazali taką 
ambicję, taką wolę walki, ta
ką nieustępliwość, że należą 
im się za to słowa dużego 
uznania. Wszyscy chłopcy da 
li z siebie wszystko, aby 
zwyciężyć. Że sie im to i j 
udało — trudno. W przyszło
ści będzie lepiej. I może nie 
zawsze mecze Snarty sędzio
wać będzie w ringu ob. Voj- 
gels ze Szczecina, który praw 
dopodobnie tylko przez brak 
umiejętności krzywdził na
szych bokserów (przeważnie 
niesłuszne napomnienia), a fa
woryzował zawodników „Kole 
jarza" (uporczywe niewidze
nie bicia w tył głowy, ude
rzeń otwartą rękawicą, trzy
mania).

Nie patrząc na te wszystkie 
przeciwności losu bokserzy 
koszalińscy walczyli jak lwy. 
Młodziutki Loher w wadze mu 
szej błysnął rewelacyjnym ta 
lentem i naprawdę trzeba się 
nim starannie opiekować. Gru 
bert w piórkowej walczył zde 
cydowanie i wykazał rzadko 
spotykany ciąg za ciosem.

Doskonale walczył zawod

nik i trener w jednej osobie 
— Marczewski 1. Na pochwa
łę zasłużył także Pinczyński. 
Ale najbardziej zaimponował 
mi Marczewski II. Miał za 
przeciwnika Kapcie, dużo lep
szego od siebie boksera. Ale 
nie uląkł się, boksował od
ważnie, przez trzy rundy pro
wadził otwartą walkę i dlate
go podobał się publiczności. 
Tak samo, jak wzorowa orga 
nizacia zawodów.

Do II ligi nasi chłopcy nie 
weszli. Ale walka o ligę nie 
jest skończona. Zawodnicy i 
działacze muszą dalej wytrwa 
le walczyć. A na razie można 
powiedzieć: brawo Spąrta i 
wyrazić przekonanie, że o jej 
bokserach jeszcze usłyszymy.

B KUJAWA

Nowa
obsada juniorów

W reprezentacji juniorów w 
boksie udających się w piątek 
do Białegostoku na mecz o pu
char GKKF zaszły zmiany. Barw 
naszych bronić będą: papierowa 
— Barszcz (Sp. Białogard), mu
sza — Galek (Kol. Słupsk), ko
gucia — Loher (Sp. Koszalin), 
piórkowa — Biernacki, lekka — 
Lisiewlcz. lekkopółśrednia — Ra 
czek (wszyscy Kol. Słupsk), pól 
średnia, — Jarząbek (Start 
Wałcz), lekkośrcdnla — Leś (Sp. 
Białogard), średnia — Siedź 
(Zryw Warcino). półciężka — 
Marczewski II (Sp. Koszalin).

Zawodnicy z Białogardu, Ko
szalina 1 Wałcza zbierają się w 
WKKF o godz. 16.30, a z Warcl- 
na 1 Słupska dosiądą w Słupsku 
do pociągu warszawskiego.

PROGRAM I
na dzień 26 Inn. (czwartek) 
Program dnia: 6.54, 15.25. 
Wiadomości: 5.05. 6.00, 7.00, 

8.60, 8.30, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.11 Koncert ork. Wal-Berga. 

S.30 Rozmalt. ,oln. 6.06 Soliści 
w repertuarze rozrywk. 7.10 
Koncert ork. Kostelanetza. 7.15 
„Błękitna sztafeta". 8.06 Pol
skie melodie ludowe. 8.36 Ba
letowe fragmenty z oper. 9.00 
..Przyjdziemy do was" — słu
chowisko dla ki. III. 9.20 „Ze
społy świetlicowe przed mi
krofonem". 9.40 „Od Straussa 
do Lehara". 10.35 „Dwie królo
we" — fragm. pow. J. I. Kra
szewskiego. 10.55 Muzyka symt. 
11.30 Muzyka 1 aktualności. 
12.10 Przegląd prasy. 12.15 li
twory fortep. 12.30 Radź, mu
zyka lud. 13.00 Aud. dla wsi. 
18.10 Aud. dla kółek „Młodych 
biologów". 15.30 „Tańce i za
bawy z piosenka" — aud. dla 
dzieci. 16.05 „Aby wyleczyć 
raka skóry" — pog. lekarska. 
16.15 Koncert rozrywkowy. 
17.00 Z życia Związku Radzlec. 
kiego. 17.30 Pleśni M. Kuchar
skiego. 17.45 Felieton. 17.55 
„Wirtuozi muzyki rozrywko
wej". 18.20 „W krainie tysiąca 
klasztorów" — rep. M. Bielic
kiego. 18.35 „Sylwetki kompo
zytorów" — Edward Lalo. 19.40 
Radiowa spólrlz. satyr. 20.40 
Muzyka tan. 21.00 Odpowiedzi 
Fali 49. 21.12 Ulubieni piosen
karze. 21.40 Reportaż literacki. 
22.10 Strawiński — „Święto 
wiosny". 22,53 Muzyka na do
branoc.

Pijacy i chuligani ukarani
Ostatnio kolegium orzekają

ce przy Prezydium MRN rozpa
trywało sprawy związane z za
kłócaniem porządku publiczne 
go przez niektórych pracowni
ków ZBM Koszalin.

W kolizję z prawem admini
stracyjnym, na skutek nadmier
nego upijania się i urządzania 
awantur w miejscach publicz
nych, popedło kilkunastu praco 
wników tej instytucji. Byli to 
między innymi: Bogusław Kęp
czyński, kilkakrotnie karany Już 
przez kolegium i 9 razy prze

trzymywany przez funkcjonariu
szy MO, Roman Futro niepo
prawny pijak, który odpowiadał 
równocześnie za chęć dokona
nia kradzieży oraz kierowca 
ciągnikowy Ferdynand Banach 
- pijak i chuligan.

Kolegium orzekające wymie
rzyło im po raz ostatni karę wy 
chowawczą, skazując ich na 3- 
miesięczną pracę poprawczą.

Donioste zmiany w pisarstwie

Komunikat MKFN
Miejski Komitet Frontu 

Narodowego zawiadamia, że 
26 bm., w czwartek, w sali 
konferencyjnej Prez. MRN 
odbędzie sie posiedzenie pre 
zydium MKFN.

W posiedzeniu udział we
zmą przedstawiciele Obwo
dowych Komitetów Frontu 
Narodowego nr 8, 10 i 13.

Dziś chmurno z przejaśnienia 
mi. Temperatura w ciągu dnia 
około 0°C, nocą spadnie do 3°C 
poniżej zera.

Wiatry północne, skręcające 
na zachodnie 1 południowe wlać 
będą z szybkością 3 do 6 m na 
sekundę.

Uwaga: prognozę pogody po- 
dajemy na podstawie komuni
katu Okręgowego Biura Pogody 
w Szczecinie.

W Warszawie obradowała 
dwudniowa krajowa narada 
aktywu piłkarskiego. Na nara 
dzie przew. prez. SPN GKKF 
Rajkowskl podsumował po
przedni sezon piłkarski. Na
stępnie odbyła się dyskusja.

Największe zainteresowanie 
wzbudziły nowe regulaminy 
rozgrywek na 1956 r. W z wiąz 
ku z wprowadzeniem central
nej kartoteki piłkarzy, SPN 
opracowała nowe przepisy e- 
widencyjne, które w sposób 
szczegółowy określają proce
durę zmian przynależności klu 
bo we j przez zawodników. Za
wodnik może zmienić barwy 
klubu tylko raz w roku. Koło 
obowiązane jest w terminie 
14-dniowym rozpatrzyć proś
bę zawodnika o zwolnienie. 
Jeżeli koło nie udzieli zwol
nienia zawodnik ma prawo 
prosić o skreślenie. Po 12 mie 
siącach od czasu skreślenia, 
zawodnik jest automatycznie 
zwolniony z koła. Zawodni
kom, którzy proszą o zwolnię 
nie podczas okresu kary na
łożonej im przez koło, nie wol 
no udzielić zwolnienia tylko

skreślić. Natomiast jeżeli za
wodnik prosi o zwolnienie 
podczas kary nałożonej r i 
przez władze piłkarskie zosta 
je także skreślony.

Każda zmiana barw klubo
wych przez zawodników mu
si być zatwierdzona przez 
SPN właściwego WKKF.

Doniosłą zmianą w regula
minach jest zarządzenie SPN 
zgodne z przepisami FIFA o 
tym, iż podczas spotkań I i II 
ligi nie wolno przeprowadzać 
żadnych zmian w składzie. W 
rozgrywkach III ligi oraz klas 
A, B, C i D wolno wymienić 
tylko bramkarza, a w rozgryw 
kach juniorów bramkarza i 
jeszcze jednego zawodnika.

ST. KSIĘGOWEGO I KIEROWNIKA BIURA zatrudni Za
rząd Okręgu Polskiego Związku Wędkarskiego w Koszali
nie, ul. Grunwaldzka 36.

K—47-0

Podaje się do wiadomości wszystkim zainteresowanym, 
że zlecenia na zakup zwierząt oraz inną koresponden
cję, należy kierować do KOSZALIŃSKIEGO PRZEDSIĘ
BIORSTWA OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANY
MI W SŁUPSKU przy ul. STARZYŃSKIEGO Nr 3, 

tel. 34-22.
K—51-1

SŁUPSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
zapraszają

mieszkańców Słupska i Koszalina

na »BAL KARNAWAŁOWY*
który odbędzie się

dnia 28 stycznia 1956 r. o godz. 20.00
w salach restauracji „METRO"

Bilety wstępu do nabycia u kierownika lokalu.
K—53-1

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG ROŻNYCH 
„UNIWERSALNA" 

w Słupsku, Al. Popławskiego 3 
tel. 26-73 

zawiadamia
ze z dniem 15 stycznia 1956 r.

uruchomiła
dla świata pracy i instytucji uspołecznionych

Pogotowie Zduńskie
Pogotowie Hydrauliczne 

i Centralnego Ogrzewania
Zlecenia należy kierować pod wyżej wskazany adres 

lub dzwonić: tel 26-73. K—49-0

Program otwarcia
Igrzysk

w Coriinie
Komitet organizacyjny VII Zi

mowych igrzysk Olimpijskich u- 
stali! już program uroczystości 
otwarcia Igrzysk w dniu 26 bm.

Wszystkie ekipy zbierają się 
punktualnie o godz. 10,45 na 
placu Dolomiti. O godzinie 
11,00 rusza kolumna uczestni
ków Olimpiady główną ulicą 
Cortiny Corso Italiano na sta
dion lodowy. Na czele kolumny 
będzie szło 24 studentów insty
tutu wf w Rzymie z flagami 
państw uczestniczących w Olim 
piadzie.

Oto dalszy program uroczy- 
stości: 11,30 — wciągnięcie flag 
państw uczestniczących w Olim 
płodzie na maszty na stadionie 
lodowym, 11,40 — deiilada, 
12,07 - przemówienie przedsta
wiciela komitetu organizacyjne
go, 12,10 — prezydent Włoch 
Gronchi otwiera Olimpiadę, 
12,15 - łyżw.iarz wioski Caroli 
zapala znic? olimpijski, 12,20 
— narciarko wioska Minuzzo 
składa przyrzeczenie olimpijska 
w Imieniu uczestników, 12,30 — 
zakończenie uroczystości otwar 
cla Igrzysk.

Z bocznej trybuny

Brawo Spartol

ważniejsze telefony 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tel. OS.
Straż Pożarna — teł. cen

trali 523, tel. alarmowy — 08.
Komenda Miasta MO — te

lefon 35-37.
Pogotowie milicyjne — telefon 07.
Szpital Miejski, ul. Fatata 3/3, 

tel. 22-15, ul. Curle-Sklodow 
Sklej — tel. 26-60.

„Nowa Huta" — z biegiem 
dolnej Wołgi.

Seanse o godz. 16, 18 i 20.
W kinie „Nowa Huta" o go

dzinie 10 — seans dla dzieci: 
Garnuszku napełnij się । Nie. 
posłuszny braciszek.

„Młoda Gwardia" — Rokos- 
sowo — Maclovia.

Seanse o gojlz. 17.30 i 19.39.
WDK — Ciemna rzeka.
Seans o godz. 17.30.
Uwaga! Repertuar ktn 

podajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w 
Koszalinie.

Kalendarzyk 
spotka i radnych 

z wyborcami
W dniu dzisiejszym o godz. 

18,30 w świetlicy Cechu Rze
miosł Różnych przy ul. Dą
browskiego 3 odbędzie się 
spotkanie radnych z wyborca 
mi. Radni: Józef Paczoska i 
Eugeniusz Banaszak.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁ. KSIĘGOWEGO, KIEROWNIKA TECHNICZNEGO 
I KIEROWNIKA PRODUKCJI zatrudni natychmiast Fabry
ka Cukrów „Pomorzanka". Warunki płacy do omówienia w 
Dziale Kadr F-ki, Słupsk, ul. Przemysłowa Nr 2.

K—52-1
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ZSRR popiera 
dążenie krajów Azji 
do rozbudowy przemysłu

DELHI. W Bangalore odbywa się VIII se
sja komitetu do spraw handlu i przemysłu 
krajów azjatyckich.

Na posiedzeniu w dniu 24 bm. uczestnicy 
sesji omawiali sprawozdanie podkomisji do 
spraw żelaza i stali. W toku dyskusji zabrał 
głos przewodniczący delegacji radzieckiej 
G. P. Wieliki, który oświadczył, że sprawo
zdanie zawiera szereg zaleceń godnych uwa
gi. Stwierdził on, że Związek Radziecki po
piera rozwój hutnictwa w krajach strefy obję 
tej działalnością komitetu, uważając, że sta
nowi ono jedną z podstaw rozwoju i nie
zawisłości tych krajów. ZSRR gotów jest 
podzielić się z tymi krajami swym doświad
czeniem w dziedzinie przemysłu metalowego 
— powiedział Wieliki.

Delegaci z krajów — członków komitetu 
podkreślili w swych wystąpieniach koniecz
ność rozwoju hutnictwa w krajach Azji i Da
lekiego Wschodu.

Przeobrażenia gospodarcze 
w Chinach Ludowych

Rząd chiński wyraził zgodę na przekształcenie 
3 990 prywatnych przedsiębiorstw przemysłowych 
Pekinu i 13 973 prywatnych przedsiębiorstw han
dlowych Pekinu w przedsiębiorstwa paftstwowo- 
prywatne.

Na zdjęciu: robotnicy prywatnych przedsiębiorstw 
dzielnicy Czienmen w pochodzie zorganizowanym 
10. I. br. z okazji przejścia przedsiębiorstw do 
sektora państwowo-kapltallstycznego.

W związku z przekazaniem Porkkala-Udd

Delegacja rządowa ZSRR
przybyła do Finlandii

„Lena” przybiła 
do tajemniczego 

szóstego kontynentu 
t MOSKWA. Specjalny korespondent TASS 
towarzyszący radzieckiej ekspedycji antark- 
tycznej donosi:

Pierwszy etap naszej wy
prawy został zakończony — 
20 stycznia motorowiec „Le
na" pod dowództwem kapi
tana Aleksandra Wietrowa 
podpłynął do brzegów Antark 
tydy, gdzie już wcześniej za
rzucił kotwicę „Ob" — flago 
wy statek ekspedycji.

Podróż obu statków, które 
w końcu 1955 roku opuściły 
port w Kaliningradzie, trwa 
la ponad miesiąc.

Pierwsze spotkanie moto
rowca „Lena" z Antarktydą 
nastąpiło jednak wcześniej, 
bo już 13 stycznia — w tym 
dniu ujrzeliśmy pierwszą gó 
rę lodową. 19 stycznia nali
czyliśmy 780 gór lodowych. 
„Lenie" coraz trudniej było 
płynąć. Zapanowała gęsta 
mgła. Statek z trudem prze
bijał się naprzód, łamiąc 
swym potężnym stalowym 
dziobem pola lodowe rozcią 
gające się na przestrzeni po 
nad 17 mil. Gdy 20 stycznia 
mgła znikła, oczom załogi 
„Leny" ukazał się tajemni
czy szósty kontynent. Wśród 
gór lodowych i wysp dostrze 
gliśmy maszty statku „Ob".

Nastąpiło serdeczne powi
tanie dwóch ekspedycji.

6 rocznica - szóstego mocarstwa.
6ZEŚĆ lot temu, 26 stycz

nia 1050 roku, proldamo 
wana została Republika 
Indyjska.

Dziś, kiedy Indie wyro
sły na wielkie mocarstwo azja
tyckie, mocarstwo mające ogro 
mny wpływ na rozwój wydarzeń 
międzynarodowych w Azji i na 
całym świecie, widać jak bar
dzo przeliczyli się znani polity
cy angielscy, którzy jeszcze sto 
sunkowo niedawno tak mówili 
o tym kraju:

CHURCHILL: „Naród brytyj
ski nie ma najmniejszego za
miaru zrzec się istotnej kontro 
li nad życiem i rozwojem Indii. 
Nie mamy zamiaru pozbyć się 
tego najbardziej olśniewające
go i najcenniejszego klejnotu 
Korony Królewskiej, który w wię 
kszym stopniu niż wszystkie in
ne dominia i posiadłości jest 
źródłem chwaty i siły Imperium 
Brytyjskiego";

BALDWIN: „Jestem głęboko 
przekonany, że pomimo licznych 
zmian, jakie mogą zajść w świe 
cie współczesnym, mamy wszel
kie szanse utrzymania n a 
zawsze Indii w ramach 
Imperium Brytyjskiego".

Ta ostatnia opinia pochodzi 
z 1934 roku. Zaledwie w kilka
naście lat później imperialisty
czni politycy mogli się przeko
nać, że nie należy zbyt pochop 
nie używać określenia „na zaw 
sze". Świat nie chce być zaw
sze taki sam, świat się zmie
nia!

Mija sześć lat od chwili, gdy 
rozwój ruchu narodowo - wy
zwoleńczego w Indiach dopro
wadził do proklamowania Re
publiki Indyjskiej. Co jest naj
większym sukcesem młodej re
publiki?

Sukcesem tym jest prowadzę 
nie przez Indie samodzielnej, 
niezależnej od imperializmu po

Nowa ofiara wybuchu 
bomby atomowej w Hiroszimie

PEKIN. Dnia 24 bm. w jed
nym ze szpitali Hiroszimy 
zmarł 11-letni chłopiej, Jo- 
szito Kijomi wskutek zabu
rzeń w organizmie, powsta
łych pod wpływem promieni 
radioaktywnych po wybuchu 
bomby atomowej w Hiroszi
mie. Chłopiec znajdował się

Eden i Lloyd 
wyjechali do USA

LONDYN. Dnia 25 bm. pre
mier Eden i minister spraw 
zagranicznych Anglii Selwyn 
Lloyd odpłynęli z Southamp- 
ton na pokładzie „Queen EU- 
sabeth” do Stanów Zjedno
czonych', gdzie odbędą rozmo
wy z Eisenhowerem. Podróż 
ich potrwa 4 dni.

kojowej polityki. A dzieje się to 
w okresie, kiedy wielu polity
ków w krajach zachodnio - eu
ropejskich, krajach cieszących 
się niepodległością znacznie 
dłużej aniżeli sześć lat, wystę
puje z tezą, że w obecnych wa 
runkach niezależna / polityka 
państwa kapitalistycznego jest 
niemożliwością.

— Tqk więc Indie stoją na sta 
nowisku, że dla likwidacji odzie 
dziczonego po smutnej przeszło 
ści zacofania gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego ko
nieczny jest pokój, że wojna by 
łaby nieszczęściem dla wszyst
kich narodów; stąd potępienie 
agresywnych bloków wojsko
wych, oparcie polityki zagrani
cznej na zasadach pokojowego 
współistnienia, poważny wkład 
w ugaszenie ogniska wojny w 
Indochinach, aktywny udział we 
wszystkich akcjach na rzecz po 
koju;

— Indie stoią na stanowisku, 
że nie leży w ich interesie przyj 
mowanie takiej pomocy, która 
uzależniłaby je od wielkich mo
carstw imperialistycznych gospo 
darczo czy politycznie; stąd też 
czytaliśmy ostatnio w prasie o 
odrzuceniu propozycji USA „po 
mocy" w postaci 100 000 ton 
pszenicy, gdyż „pomoc" ta ob
warowana była wieloma warun 
kami;

— Indie stoją na stanowisku, 
że w interesie pokoju i w inte
resie ich rozwoju gospodarcze
go leży współpraca ze Zwią
zkiem Radzieckim, Chinami Lu 
dowymi i innymi krajami obozu 
pokoju i socjalizmu; stąd toż 
nie oglądając się na to, co się 
mówi w tej czy innej stolicy 
świata imperialistycznego nawią 
zują coraz szersze stosunki z 
naszymi krajami;
- W oparciu o własne do

świadczenia Indie zdecydowanie

przez dłuższy czas w obrębie 
działania promieni radioak
tywnych, ponieważ matka 
nosiła go z sobą podczas po
szukiwań zwłok ojca, który 
zginął w czasie wybuchu bom 
by.

Dzienniki japońskie podają, 
że 22 bm. w Hiroszimie po
wstał komitet ofiar wybuchu 
bomby atomowej. Postawił on 
sobie za zadanie utworzenie 
ogólnojapońskiej organizacji 
ofiar wybuchów bomb atomo
wych. Organizacja ta będzie 
domagała się zapewnienia 
swym członkom opieki lekar
skiej i będzie prowadziła 
kampanię protestacyjną prze
ciwko produkcji broni jądro
wej.

potęo:a'q kolonializm; dlatego 
też jeśli amerykański sekretarz 
stanu Dullcs mówi o terytorium 
hinduskim Goa jako o „portu
galskich posiadłościach", to spo 
tyka się on ze zdecydowaną od 
prawą.

Indie zdają sobie sprawę z te 
go, że dla zagwarantowania 
swej niezależności konieczna 
jest likwidacja zacofania kraju 
i ostateczne wyrugowanie cią
gle jeszcze bardzo poważnych 
napływów obcego kenitału.

W czasie podróży Bulganina 
I Chruszczona po Indiach pra 
sa reakcyjna z histerycznym 
wprost niepokojem pisała o ser 
decznym przyjęciu zgotowanym 
przywódcom radzieckim. Trzeba 
przyznać, że ze swego punktu 
wldzen a politycy imperialisiycz 
ni meją rację złoszcząc się i 
denerwując. W Azji dzieją się 
rzeczy bardzo dla nieh niepo
myślne. Po zwycięstwie rewolu
cji chiiakiei inną diogą, w ir-

Na zdjęciu: na potach ryżowych k,miasta Chingleput w po 
bliżu Madrasu-

HELSINKI. W związku z 
przekazaniem Finlandii byłej 
tadzieckiej bazy wojskowej 
Porkkala - Udd przybyła dnia 
25 bm. do Helsinek delegacja 
rządowa Związku Radzieckie
go, w składzie: pierwszy za-

Strona chińska 

nie może się zgodzić 
na status quo w rejonie Taiwanu

PEKIN. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ChRL ogłosiło 
24 stycznia oświadczenie w 
sprawie toczących się w Gene
wie chińsko . amerykańskich 
rozmów na szczeblu ambasado 
rów.

Oświadczenie podkreśla, że 
departament stanu USA ogłosił 
21 stycznia br. deklarację, w 
której przedstawia w fałszywym 
świetle przebieg tych rokowoń. 
Dlatego też Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ChRL u- 
waża za konieczne stwierdzić, 
co następuje:
1 Strona chińska ściśle prze- 
L strzegą postanowień porozu
mienia w sprawie repatriacji 
obywateli obu krajów. Dostar
czyła cna stronie amerykańskie; 
wyczerpujących danych co do 
znajdujących się obecnie w Chi
nach obywateli amerykańskich. 
16 obywateli amerykańskich, kló 
rzy złożyli wnioski w sprawie 
repatriacji, opuściło już granice 
ChRL.

Natomiast strona amerykańska 
nie dostarczyła dotychczas listy 
nazwisk Chińczyków przebywa
jących w Stanach Zjednoczo
nych. Strona chińska domaga 
się, aby rząd amerykański za
przestał stosowania wobec Chiń
czyków przebywających w Sta
nach Zjednoczonych metod za
straszania 1 aby umożliwił tym 
Chińczykom powiot do Chin.

2 Napięcie w strefie wyspy
Taiwan jest wynikiem oku

pacji tej wyspy rrzez siły zbroj
ne Stanów Zjednoczonych. Oku
pacja ta stanowi bezpośrednią 
ingerencję w sprawy wewnętrz
ne Chińskiej Uepubllkl Ludo
wej. Sprawa okupacji Taiwanu 
przez wojska USA.jest sprawą 
międzynarodową, sprawą między 
Chinami a Stanami Zjednoczo
nymi 1 nie należy jej mieszać z 
problemem wyzwolenia Talwa- 
nu, który jest problemem .we
wnętrznym między rządem ChRL 
a kliką Czang Kal-szeka.
3Chińsko-amerykańskie roz

mowy na szczeblu ambasa
dorów nie dały zadowalających

ny sposób, wyrywały się z za
sięgu imperiów Indię, Burma, 
Indonezja. Kroje te liczą razem 
przeszło pół miliarda ludzi. A 
wraz z Chinami - dużo ponad 
miliard!

Oto jak bardzo rozszerzyła 
się strefa pokoju, antykoloniali- 
zmu i wolności w Azji.

Przyjazne, oparte na zasa
dach pokojowego współistnie
nia i współpracy stosunki łączą 
nas z krajami tej strefy. Dobit
nym tego wyrazem była wizyta 
premiera Indii, Nehru, i pre
miera Burmy, U Nu, w Warsza
wie. Wyrazem tego są zacieśnia 
jące się stosunki gospodarcze 
i kulturalne Polski z Indiami. 
Przesyłając narodowi hinduskie 
mu w dniu jego święta serde
czne życzenia dalszych sukce
sów przyłączamy się do słów, 
wypowiedzianych przez Chrusz- 
czowa w Indiach:

„Jesteśmy waszymi przyjaciół, 
mi nie tylko podczas pięknej 
pogody, kiedy słońce świeci 
dobrotliwie. Jesteśmy waszymi 
przyjaciółmi podczas każdej po 
gody".

WŁODZIMIERZ ŹRAŁEK

stępca przewodniczącego Ra
dy Ministrów ZSRR M. G. 
Pierwuchin (szef delegacji), 
przewodniczący Rady Związ
ku Rady Najwyższej ZSRR A. 
P Wołkow, pierwszy zastęp
ca ministra spraw zagranicz-

wyników w tak ważnym zagad
nieniu jak zmniejszenie 1 usu
nięcie napięcia w strefie Tai- 
wanu. Strona chińska uważa, że 
powinna odbyć się konferencja 
ministrów spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych 1 Chiń
skiej Republiki Ludowej w celu 
znalezienia środków umożliwia
jących uregulowanie tego pro
blemu.

4 Ponieważ Stany Zjednoczone 
użyły • przemocy wobec Chiń

skiej Republiki Ludowej w stre
fie Taiwanu, oświadczenie w 
sprawie wyrzeczenia się użycia 
przemocy powinno przewidywać 
zaprzestanie stosowania przez 
USA przemocy w strefie Tal- 
wanu i w żadnym wypadku nie 
może mleć na celu zmuszenia 
Chin do wyrażenia zgody na 
status quo, tj. na okupację Tal- 
wanu przez Stany Zjednoczone.

5 Chińska Republika Ludowa 
uznaje bez zastrzeżeń prze

widziane w Karcie Narodów Z|e 
dncczonych prawo każdego pań
stwa do indywidualnej 1 zbioro
wej obrony własnej. Jednakże 
nie może to być Interpretowane 
jako prawo Stanów Zjednoczo
nych do obrony własnej na sta
nowiącej część terytorium Chlrt 
wyspie Taiwan, gdyż bytoby to 
wyraźnym naruszeniem praw 
suwerennych Chińskiej Repu
bliki Ludowej.

Echa niefortunnego wystąpienia Dullesa

Stevenson atakuje 
rząd USA

NOWY JORK. Dziennik 
„New York Post" zamieścił 
wypowiedź Stevensona, który 
ponownie poddaje krytyce 
rząd w związku z wywiadem 
udzielonym przez Dullesa ty
godnikowi „Life".

Podkreślając, że wynurze
nia o polityce gróźb atomo
wych wywołały oburzenie na 
całym świecie, Stevenson ni
sze: „Ogłoszenie tego wywia
du w tygodniku „Life" tłuma
czy się prawdopodobnie tym, 
iż rząd przywykł do bez
wstydnej chełpliwości... Mam 
nadzieję, że rząd wysnuł wnio 
sek z tego błędu, który nas 
tyle kosztował. Potrzebne są

XIII etap wyścigu 
Dookoła Egiptu 

nie przyniósł 
większych zmian 

w klasyfikacji
WYNIKI INDYWIDUALNE 

XIII ETAPU

W tym samym czasie sklasy
fikowano grupę kolarzy na miej
scach od 7 do 32, w tym wszyst
kich Polaków.

WYNIKI DRUŻYNOWE

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

1’0 XIII ETAPACH
1. Christów (Bułgaria; 46.32,21
2. Kocew (Bułgaria) 46.33,16
3. Więckowski (Polska) 46.34,21
4. Bugalskl (Polska) 46.37,02

9. Komunlewskl (Folska) 46.42.02
18. Wiśniewski (Polska; 47.03,>5
19. Grabowski (Polska) 47.20,35

nych ZSRR A. A. Gromyko, 
marszałek Związku Radzieckie 
go A. M. Wasilewski. Człon
kiem delegacji jest również 
ambasador ZSRR w Finlandii 
W. Z. Lebiediew.

Na lotnisku Sautula delega
cję rządową ZSRR witali: 
przewodniczący Sejmu K. A. 
Fagerholm, premier U. Kekko- 
nen, minister spraw zagranicz 
nych I. Virolainen, minister 
obrony E. Skog, minister 
spraw wewnętrznych V. Kaa- 
kela i inne osobistości.

Pierwszy zastępca przewod
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR M. G. Pierwuchin złożył 
następujące oświadczenie, 
transmitowane przez radio 
fińskie:

Szanowny Panie Premierze, 
Szanowni Panowie, przybyliś
my do stolicy zaprzyjaźnio
nej z nami Finlandii, aby zre
alizować ostatecznie porozu
mienie osiągnięte w Moskwie 
we wrześniu roku ubiegłego 
między rządami Finlandii l 
Związku Radzieckiego w spra 
wie zrzeczenia się przez ZSRR 
praw do korzystania z tery
torium Porkkala-Udd jako ba 
zy wojskowej oraz wycofania 
radzieckich sil zbrojnych z 
tego terytorium. Porozumie
nie to doszło do skutku dzię
ki ustaleniu przyjaznych sto
sunków między Finlandią a 
Związkiem Radzieckim, które 
opierają się na trwałej pod
stawie układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wza
jemnej, zawartego 6 kwietnia 
1948 r„ jak również dzięki 
osłabieniu napięcia międzyna
rodowego.

nam nie groźby, lecz idee. Po
trzebny nam jest pokój, a nie 
wojna j dyplomacja „na skra
ju wojny". W departamencie 
stanu potrzeba nam mądrości 
i ostrożności zamiast reklamy 
politycznej".

• KAIR

7. Kairu donoszą, le do Egtp 
tu przybyła delegacja gospo
darcza Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z pierwszym 
wiceministrem handlu zagra
nicznego K. Gregorem na cze
le.

• WIEDEŃ
Dziennik „Oesterreichlsche 

VolkssUmme“ podaje szereg 
fakiów świadczących o tym, 
że Amerykanie nadal narusza 
Ją neutralność Austrii. 23 bm. 
w okolicach Linzu, Ebensee 1 
innych miejscowości wykryto 
balony z ulotkami w języku 
węgierskim. Policja miasta 
Linz potwierdziła, że balony 
te wysiane zostały przez Ame 
rykanów. Jednocześnie ośwlad 
ezyla Jednak, że nie Jest w 
stanie przeciwdziałać tym wy 
padkom. 21 bm. w okolicach 
Scherdlng miejscowa ludność 
zauważyła unoszące się w po
wietrzu balony, które leciały 
na wysokości tysiąca metrów.

Rokowania 
radziecko - 

japońskie
LONDYN. W Londynie 

opublikowano wspólny ko
munikat o rokowaniach ra 
dsleeko-japońskich. Komu 
nikat stwicrdia:

Na posiedzeniu w dniu 
24 bm. przedstawiciel ZśsRR 
J. Malik i przedstawiciel 
Japonii C. Matsumoto 
przystąpili do omawiania 
poszczególnych artykułów 
projektu traktatu pokojo
wego między ZSRR a Ja
ponią. Następne posiedze
nie odbędzie się dnia 31 
bież, miesiąca.

1. Chrlstianren (Dania) 4.42,502. Georglew (Bulgariai 4.42,503. Stoltze (NRD) 4.44,244. Tueller (NRD) 4.44,245. Funda (NRD) 4.44,24e. Ravn (Dania) 4.44,24

1 Dania 14.11,53
2. Bułgaria 14.11,33
3. NRD 14.13.12
4. Polska 14.13,12
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